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K raków . 13 luiego
Z projektów Bismarka, zmierzających 

-Jo wynarodowienia ziem polskich pod za­
borem pruskim, dwa są już znane: kolo- 
fcacyjny i szkolny. Pierwszy ma na eelu 
osiedianie Niemców na domenach rządo­
wych lub na majętnościach, będących o- 
becuie w posiadam u Polaków, Jctóre rząd 
°&y to dobrowolnym układem czy też za 
pomocą licytaeyi za długi nabędzie. Dru­
gi projekt dąży do nieograniczonego o- 
Władnięcia szkoły ludowej przez rząd, u- 
suwając wszelki .nny wpływ na miano­
wanie nauczycieli, prócz wpływu rządo­
wego, i zaostrzając przepisy o przymusie 
szkolnym tak, aby żadne dziecko polskie 
Me usunęło się z pod wpływu niemczą 
c»j szkoły.

Sąd o takiej wynaradawiającej polityce 
d&wno już w  sumieniach uczciwych ludzi 
Wydany. Nie o ten sąd już dziś chodzi, 
Mo o środki, któremiby można skuteczność 
hismarkowskich pomysłów sparaliżować 
*ub przynajmniej osłabić.

Ozy środki takie są jeszcze w ręku pol­
ali (ego społeczeństwa? Zobaczmy

Oo do koloni zacyi niemieckiej na tych 
Majętnościach, które jako domeny są już 
W posiadaniu rządu, tej przeszkodzić nie 
Można. Jak rzad zechce ją wykonać, w y­
konaną będzie:

D o b r o w o l n e  układy rządu z polski* 
Mi właścicielami o nabycie ich majętno­
ści — spodziewać s ię , że t e r a z ,  gdy 
cel tego jest tak jawny, chyba wcale do 
Skutku nie przyjdą. Byłaby to po prostu —  
^ f a m i a ,  a sądzimy, że opinia publiczna 
W Wielkopolsce dość jest wyrobiona, aże­
by całą możliwą grozą od popełnienia in­
famii takiej powstrzymać każdego, ktoby 
fńę jej chciał d o p u ś c ić .

Gorzej rzecz się ma z nabywaniem 
Pi zez rząd,-majętności polskich, które wy­
stawione są lub będą na licytacy jną sprze- 
-* ż  za długi. Tu trzeba rozwinąć akcyę 
Jftk najbardziej energiczną, ofiarną, nie­
ustającą, akcyę, dla której żaden środek 
Me. będzie za drobny a żadna ofiara za 
Wielką, akcyę, w dwojakim idącą kieT 
funku;

Trzeba zapobiegać temu, żeby dobra 
Polskie szły na subnastę.

Trzeba, gdzie się to już stan ie, polski 
kapitał przeciwstawić bismarkowskim mi­
lionom

Ozy nie było nic własnej naszej winy 
W tern, że majątki w Wielkopolsce prze­
budziły  tak licznie w ręce polskie? A je­
żeli była —  to czyż nie można usumę- 
c,em tego, co było naszą winą, na przy­
szłość temu wywłaszczeniu przeszkodzić?

Nie pójdziemy do Monaco 1 zawołał Dzien­
nik Poznański po owem piekącem szyder­
stwie, jakie polskiej szlachcie rzucił w o- 
czy Bismark. Niechże to się stanie praw­
dą w najobszerniejszem tego słowa zna­
czeniu. Pozbycie się pańskości, parceiacya 
i rozsprzedaż majątków między polskich 
w łościan, wytężenie produkcyjnej pracy 
i oszczędności, choóby nawet przyszło 
całą skalę życia obniżyć, zaprowadzenie 
kółek opieki obywatelskiej nad ty m i, co 
zagrożeni — oto, co rozumieó przez sło­
wa: nie pójdziemy do Monaco 1

Nie powiodło się przedsięwzięcie Tel- 
lusa, bo nie dość rozumnie, a niestety i 
nie dość uczciwie kierowane. 0  założeniu 
takiej instytucyi trudno dziś myśleó. Ale 
czyż tu koniecznie tego potrzeba? Wszak 
mamy kapitalistów polskich, którzy mają 
w bankach zagranicznych złożone kapitały, 
i zagranicą spożywają dochody. W r a c a j ­
c i e  1 Niech te z kraju wywiezione kapi­
tały, krajowi służą i kraj ratują. Prywa­
tnie, bez pokuszenia ?'ę o założenie wiel­
kiej instytucyi, na którąby dziś może rz^d 
nie pozwolił, da się zrobió bardzo wiele. 
Wydano nam wojnę — mech więc ci, 
którzy mają najlepszą broń do tej walki, 
nie ukrywają tej broni, lecz stają z nią 
do szeregu, bo Ojczyzna w niebezpieczeń­
stwie! A nie żąda się tu poświęcenia —  
co daje zagranicą kapitał, to u nas zie­
mia dać może . . .

Gorzej rzecz stoi ze szkołą. Rząd pru­
ski zamierza nanłaó na Wielkopolskę tłu­
my niemieckich nauczycieli, szkołę całko­
wicie zniemczyć, przymus zaostrzyć, a co­
kolwiek przeciw temu zrobićby zamierza­
no, złamie się o ustawę już obowiązującą, 
lub specyalnie w tym celu wydaną.

Wszakże najbardziej drakońskie ustawy 
szkolne, z celem wynarodowienia wydane, 

i me sprawią wiele, jeżeli w r o d z i n i e  bę- 
jdzie zawsze ognisko narodowego życia, 
jeżeli w k o ó c i e l c  odzywać się bedzie 
mowa polska, jeżeli s t o w a r z y s z e n i a  
o ś w i a t y  spełniać będą należycie swoje 
obawiązjri, jeżeli k s i ą ż k a  p o l s k a  do- 
tjftjpaó bę&zie do chat włościańskich. To 
są jedyne środki obrony, jakie nam po­
zostały. Nie wątpimy, że społeczeństwo 
wielkopolskie użyć ich skutecznie potrafi, 
. stanie do tej bezkrwawej walki zbrojne 
całą tą siłą moralną, która nam dotych­
czas tyle ciosów dała przetrwać, a którą 
dzisiejsza zawziętość wroga spotęgować 
powinna.

D " en t ir  Poi nańskt wspominając o obu li­
stach otwartych do Bismarka, któreśmy zamie­

ścili w naszem piśmie, powiada, że z a m i a s t  
tego lepiej było adresować takie listy: ,.do n a ­
s z y c h  m a g n a t ó w  z a  g r a n i c ą  p r z e b y ­
w a j ą c y c h ,  ż e b y  o t w o r z y l i  s w e  k a l e t y  
n a  o c h r o n ę  z i e m i  p o l & B i e j  w r ę k a c h  
p o l s k i c h . "  Czas w ostatnim num erze korzy­
sta ze sposobności przyczepienia się do Nowej 
Reformy i dosłownie powtarza całą uwagę Dzien­
nika Posn. Cieszymy się bardzo, że przynajmniej 
na przekór Reformie wypowiedział Czas, choć 
pośrednio, słowa prawdy „naszym magnatom za 
granicą przeoywająeym. “ Inaczej Dyłby może te ­
go nie uczynił. Dziennikowi Pozn. zaś, z któ­
rym nie chudlibyśmy polemizować, bo zbyt wiele 
wspólnych dążeń nas łączy, aby warto było nie­
potrzebnie s.ę spierać, odpowiadamy, że jeżeli 
kto, to N. Reforma nie zasłużyła na taki zarzut, 
bośmy przecież w całej obecnej sprawie z P iu ­
sami od początku nie poprzesl iwali na krytyce 
kanclerskich szaleństw, ale upominali i upomi­
namy kogo należy, do spełnianiu tych obowiąz­
ków, jakie na społeczeństwo polskie nakłada dzi­
siejsze groźue położeń, i, czego między innemi 
dowodem artykuł wstępny N r. 81 naszego pi­
sma. jeżeli zaś zamidścilUmy oba -listy otwar- 
te“ , które tak rażą naszego wielkopolskiego ko 
legę, to uczyniliśmy to nie tyuio ze względu , na 
poważne stanowisko autorów, ale i dla wielu pię­
knych a zdrowych myśli, jakie w n.ch były zu 
warte. E t huec facienda, et iUa non omittenda.

K n M n j i n i  Mrnf.
W ie d e ń , U  Mego.

f ~ )  Bóżnc są na prawicy parlamentu mnie- 
’ m ania, jak sobie postąpić z wnioskiem lewicj o 
języku niemieckim. Mówimy um yślnie: o języku 

j niemieckim. Chociaż bowiem wuiosek chce u re­
gulow ania  użytku innych także języków, natural­
nie o ty le , o ileby to nie było z uszczerbkiem 
majestatu języka niemieckiego, to jednak wiaśaie 
ta wielka przepaść, którą wnioskodawcy chcą 
stworzyć między prawami języka niemieckiego a 
innych języków, dowodzi ty lko , że nie uregulo­
wanie spraw językowycn w; myśl jęonstytucyi, 
lee_ wyniesienie języka niemieckiego do rzędu 
najkardynalniejszych d«gmatóvv państwowych jest 
jedynym  i wyłącznym celem wniosku. Nawet 
między członkami klubów prawicy, nie ma jesz­
cze zgody co do kw estyi, czy uirzucić wniosek 
zaraz w pierwszem czytaniu, czy11 dopuścić go do 
ro z p a trz en i przez komisyę.

Jakie względem niego będzie stanowisko na­
szej reprezentacyi, nie wiemy jeszcze, przypu­
szczamy ty lko , że oświadczy się za przekazaniem 
go komisy i. Tu uważalibyśmy też za rzecz nai- 
stosowniejszą, bo to nie ściągnie na Koło zarzu­
tu niedelikatności, & do niczego jeszcze nie zobo­
wiązuje. Praw da, że uregulowanie spraw języko­
wych według §§ 11  i 12 konstytucyi, należy nie 
do Bady państw a, lecz do kompeteucyi Sejmów 
i stąd nikomu zgoła nie moglibyśmy wziąć za 
z łe , gdyby był za odrzuceniem wniosku a limi- 
ne; nie sądzimy je d n a k , iżby nie można zrobić 
w pierwszem czytaniu ustępstwa, które do nicze­
go nie zobowiązuje, a które jako ustępstwo nale­
życie podniesione być powinno. Przeciw jednem u 
tylko naprzód już zakładamy nasze skrom ne veto, 
t. j. przeciw podejmowaniu się sprawozdawstwa 
komisyjnego przez któregokolwiek członka naszej 
reprezentacyi.

Jeżeli wniosek Scharschm ida dostanie się do 
komisyi, nasza reprezentacya powinna mieć naj­
zupełniej wolne ręce , a sprawozdawstwo w ręku 
polskich jużbj ją krępowało. M niejsza o to , że 
przed^dwoma la ty , gdy obradowano nad wnio­
skiem Yfurmbranda, prezes reprezentacyi naszej 
p. Grocholski na plenarnem posiedzeniu Izby sta­
wił naprzeciw wnioskowi sprawozdawcy komisyj­
nego, p. Madejskiego inny w niosek, którego 10 
rozdwojenia w żadnej sprawie być nie powinno 
między nami, a tern mniei w sprawie językowej; 
mniejsza więc o to w obec potrzeby wielkiej 
przezorności i zgrabności na wszelkie przewidy­
wane i nieprzewidywane w ypadki, które zajść 
mogą w toku komisyjnego traktowania w niosku; 
przezorności i zgrabności tern więcej potrzebuei, 
ile że rząd w sprawie językowej jest aąjzupeł- 
niej nie obliczony. Dowiódł tego zachowaniem 
swem dnia 29 stycznia >.oku 1884, owem słyn- 
nem zachowaniem się w głosowaniu nad rczlicz- 
nemi wnioskami o wniosku W Hrmbrauda, gdy 
odbiegł nawet wniosku Grocholskiego, który był 
wnioskiem nie F o ła , lecz r^ądu; a dowodrić się 
zdaje nieobliczouości rządu dzisiejsze zachowanie 
dziennikarstwa półurzędowego, które wcale nie 
jest przeciwue wnioskowi Scharschmida i stawa 
w jaskrawej sprzeczności z owem zachowaniem 
się rządu w roku 1884 i specyalnie z oświadcze­
niem samego prezesa gabinetu, który w r. 1883 
wśród obrad komisyjnych zwalczał wniosek W urm  
branda t e n ,  że sprawy językowe nie do kompe- 
teneyi władzy ustawodawczej, lecz do władzy 
wykonawczej należą.

W niosek Scharschm ida jest niby bardzo ła ­
skaw na języ l polski, mówiąc w ostatnim para­
grafie przed klauzulą wykonawczą^ że o „ile roz­
porządzeniem m inisterstw a z dnia 5 czerwca r. 
1869 n» mocy najwyższego postanowienia z d. 
4 czerwca tegoż roku język polski zaprowadzony 
został jako język służby wewnętrznej wspomnia­
nych w niem  władz, w stosunku tym ustawą niniej­
szą nic się nie zmienia". Przepis taki w gruncie 
rzeczy byłby niebe?p!eczny, by.by zasadniczo nie­
bezpieczny, bo nie wyklucza bynajmniej rewoka- 
cyi rozporządzenia m inisteryalnego i postanowie­
nia cesarskiego z roku 1869. chociałbyśm y 
pominęli ten puukt katdyualny, nie możemy u- 
znać wniosku Scharschmiida za jakośkolwie* n_iA 
sympatyczny. G rozszerzeniu praw języka pol­
skiego , lub choćby tylko o ścisłem przeprow a­
dzeniu najwyższego postanowienia z ruku 1869, 
me ma w nim n ic , a natomiast jest w nim  za­
miar zaprowadzenia języka niemieck.ego jako u- 
r z ę d o w e g o  obek języka polskiego jako s ł u ż ­
b o w e g o ,  czyli raczej odw ro tn ie:: jest zamiar 
pozostawienia języka polskiego służbowego obok 
zaprowadzenia niemieckiego języka urzędowego, 
jako dominującego nad tamtym. Język polski ma 
pozostać narzędziem, dobrem, pożytecznem i nie- 
odzownem , ale po nad nim ma stanąć .. ma e- 
8taeie język niem iecki, jako mistrz i pan. Tek 
my przynajmniej pojmujemy niektóre paragrafy 
wniosku Scharschm ida, gdy zważymy różnicę 
między zachodzącym w wielu paiogiafaeh wyra­
zem Ai usspracher a użytem w paragrafie osia- 
tniem  w yrażeniem : die polnisShe Spracne ais 
Sprache des tnnern Dienstens i prawa, które der 
Amtssprache służyć mają.

Przezorność i zgrabność, a więc zupełna swo­
boda akcyi naezej reprezentacyi jest nieodzowna, 
,eśli wniosek pójdzie dc jcomisyi; bo na nim stra­
cić , ale ewentualnie może i coś zyskać meżna.
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Pomił Adama M i e ń
n

wcpotllwe i upakarzające jest to dla sprawo- 
fl&Wcy wyznanie, od którego winniśmy dziś roz­

r z ą d .  Pisząc z obowiązku dziennikarskiego o 
sztuki, żywe w całym narodzie budzącem 

g ię c ie , a postanowiwszy zdała aię trzymać od 
"byt pochopnych sądów, pragnęliśmy poprzestać 
*** prostym opisie dzieła i skreśleniu otrzymane- 

wrażenia Opis — o ile to na razie uczynić 
dało —- zamieściliśmy w pierwszym artykule, 

jadając nasuwające się domysły co do znaczenia 
jektórych szczegółów kompozycyi. Podnosiliśmy 

jj^kność szczegółów, ale z wrażenia całości nie 
Mieliśmy zdać sprawy.
Sumienność sprawozdawcy nakazuje nam wy- 

, aó, że i dziś rów nież, po kilkudniowemu oglą- 
. ^ j u  projektów, z wrażenia całości — sprawy 

t>ie zdać nie umiemy. W ina to zapewne na- 
**L — nie naszą jednak rzeczą o tem sądzić.

Do głębi wstrząsa nas myśl, że to mamy przed 
p ą  projekt pomnika, który cały naród nasz po- 

ma największemu z swoich wieszczów. Pa- 
wszystkich klęsk i nieszczęść naszych i cała 

dzięezność i uwielbienie dla w ieszcza, którego 
P*®śnią żyjemy, dreszczem nas przejmuje i uspo- 

“Ia do odebrania potężnego wrażenia, 
i A gdy przy pomniemy że pomysł tego pomni- 
, * jest dziełem najpotężniejszego z naszyeh ar- 
fjstów , który tyloma nas obdarzył arcydziełami— 

bkrdaiej usposobieni się czujemy do porywa 
®c*Ucia,

I  c iem ni nie odczuwamy tego, cośmy się uczuć 
PoJziewali? Czemuż żywszem tętnem  nie uderzy 

j 01 serce? Ozemnż rozpatrując się w pomniku 
P^óziw^jąc piękność szesegółów, wobec całości 

Mimj. ehłodni —  a odchodzimy z usposobieniem

owego człowieka, którem u n ie  udało się rozwią­
zać sfinksowej zagadki?

I  myśl nas owłada pełna sm utku: jeżeli ten 
pom nik stanie na rynku krakowskim — cóż wte­
dy? W edług miary naszego osobutego uczucia 
sądząc (a któż w ed łjg  siebie nie sądzi), nabie­
ram y przekonania, że z takiem-że jak  my wraże­
niem i ogół narodu spoglądać na ten pomnik 
będzie i odchodzić — bez wrażenia.

Inie chcemy mówić o prostym niewykształco­
nym ludzie, pod tym względem bowiem nikt się 
łudzić nie może. Wiedzą to wszyscy aż nadto do­
brze, iż w postaci wieszcza lud ujrzy tylko na­
giego człowieka w płachcie, a dziwić się będzie 
cierpiącej jego twarzy . wieńcowi na głow ie; 
w geniuszu ujrzy nagiego anioła, trzymającego 
orła na uw ięzi; dziwić Łię będzie, czemu ta nie­
w iasta kagankiem tei scenie przyświeca, a uor- 
szyć się nagością grupy z tyłu pomnika — chyba 
że w „Wiśle* i „Dnieprze* uzna Ewę i Adama 
lub domyślać się zechce, że cały pomnik przed­
stawia postacie z owych czasów rajskich, gdy lu­
dzie ji szcze nago chodzili, obcowali z aniołami 
a dzikie zwierzęta i ptaki od nich nie uciekały.

Nie o wrażeniu na lud prosty mówić zamie­
rzamy — bo w projekcie pomnika niestety wi­
docznie nie miano go na względzie — ale mówić 
chcemy o wrażeniu pomnika na ludz' „przecię­
tnych* średniego wykształcenia. Otoż nasuwa nam 
się obawa, te  jeżeli pomnik ten stame, doznawa­
liby oni na jego widok tego samego uczucia, któ­
re nas dziś przygniata.

Po uchwale zeszłorocznej komitetu przj puszcza­
liśmy, że udział zdolnych izeżbiarzy > modyfika­
c je  rysuuku Matejki, o których była mowa, uchy­
lą zagaj ko wość kompozycyi, której z tymczaso­
wego szkicu nie śmieliśmy sądzić, jako dzieło ge­
nialnego artysty. Nadzieja ta nie spełu ła się — 
i oto podobno pow ód, dla którego n*e może na 
nas wywierać żadnego wrażenia u tw ór, którego 
nie jesteśmy w stanie zrozumieć. W yznajemy

otwarcie, iż całość jego jest dla nas niezrozumia­
łą, a me jesteśmy nawet w itanie wznieść się 
do tych wyżyn, ab j w tem dziele rzeźby dopa­
trzeć się wcielenia myśli podawanych nam w obja­
śnieniach — jakkolwiek one pochodzą od osób, 
klórymby nie powinny być tajnemi inteneye m.- 
strza i obu artystów-wyko. awców pomysłu.

Nawiązując rzecz do tych objaśnień, zapytuje­
my, czy kto w tych oou modelach dopatrzy w po­
staci Mickiewicza owego wieszcza „pełnego na­
tchnienia i olimpijskiego majestatu*, którego do­
myślać się można było ze szkicu? Gzy nastrzę- 
piony wieniec laurowy nasuwa podobieństwo do 
„promieni światła?" Głowa ma być „ p o d n i e ­
s i o n a  ku n iebu , skąd czerpie natchnienie i 
w arę* a jednaa „ruch lekkiego p o c h y l a n i a  
głowy ku ziem i, wyrażać ma wraz z opuszcze­
niem wzroku, miłość swego narodu*. Pytsuiy, 
kto tę inlencyę odgadnie bez objaśnienia? Eto 
się jej po objaśnieniu dopatrzy?

Pytamy, kto udgaduie, że owa niewiasta „wsłu­
chiwać się ma w improwizacyę wieszcza (nie w i­
dzimy, aby improwizował) i w szelest skrzydeł 
orła*? Czy rzeźba a choćoy malarstwo wyrazić to 
w stan ie , że jakaś postać nadsłuchuje szelestu 
orlich skrzydeł ?

Dość tych wyjaśnień i komentarzy, obcych nie­
wątpliwie mistrzowi. Ważniejszem jest to , że 
w ogóle o b j a ś n i e ń  p o t r z e b a  — to o wiele 
ważniejszem. Nie krytykując, to tylko podnieść 
musimy jako fakt nieulegający podobno zaprze­
czeniu.

Ale dla sprawozdawcy i to ainmniej ważno, 
że objaśnienia nic mu nie wyjaśniają.

Kto jest ową niewiastą z kagankiem i z gestem 
nadsłuchiw ania? Czy to pereonifikacya Polski? 
Czy uosobienie polskiej ni"wia8ty ? Czy t.~ może 
Muza poety? Personifikaoya Wiedzy —  jak chcą 
jedni, Wiary — twierdzą drudzy. Czy ten ka- 
takonbow y kaganek ma być owem św. itłem , któ 
re i w grobie />.e gaśn ie? symbolem zmartwych­

w stan ia?... Czy może niew Lsta owa z tagaukiam , 
to Polska w poataci jednej z onych cznjuycń 
dziewic ewangielii, oczekujących Oblubieńca a 
Zbawcy? — Czegóż ona nadsłuchuje? Cry kro­
ków oczekiwanego Zbawiciela? czy szypotania 
płomyka w grobowym kaganl u, świadczącego o 
życiu ? czy możb odległych jakich głosów nudzi i, 
dalekich grzmotów, może szmeru wśród tłum ów 
ludu — czy może uderzeń serc w tym tłum ie? 
Czy może „improwizacyi".... czy słów konającego 
wieszcza? czy okrzyku skrzydlatego g e n iu sz ;? czy 
„szelestu skrzydeł orlich**?

E to i jest ów geniusz, pęta,ący orła, czy rozwią­
zujący mu pęta, lub trzymający go na uwięzi ? 
Go oznacza ten orzeł? Czy to symbol spętanej 
Polski, czy symbol orlich polotów fantazyi, Które 
geniusz trzyms na wodzy, czy wrbdzcit symbol 
Jowiszowej potęgi wieszcza?

Czy ten geniusz jest własnym geniuszem poe­
ty. jego natchnieniem ? Nie, w takim razie bo­
wiem nie mógłby na niego wskazywać, nie mógł­
by także służebnie klęcząc spełniać iego poleceń, 
lecz przeciwnie stał by on przy n.m  * lb po nad 
nim by się unosił. — A więu to może geniusz 
Polski? Więc to może prtybrany w widomą po­
stać duch narodu, który orła — symbolizującego 
Polskę — z pęt uwalnia... pod wpływem wie­
szczych słów A dam a?... Kimże ,e 9t w takim ra­
zie niewiasta i co przedstaw ia?

W  którejże postaci upersonifikowana Polska? 
w geniuszu, orle, czy niew ieście? czy w żadnej 
z n ich? Wszak Polska u stop pomnika złożyła 
palmową gałązkę z napisem : O J narodu.

Cały szereg spisaliśmy pytań. Naszą może być 
w in a , że nie umiemy na nie znalcść odpo­
wiedzi.

Bądź jak bądź, zagadkowy charakter utworu tłć- 
maczy nam. czemu z wrażenia utworu tak trudno 
zdań nam  sobie sprawę.

Nie przeczymy, że takie wrażenie niezdecy­

Projeki ustawy językowej.

(OiW culi-j.)
f  8 . oizeka, że którykolwiek z wymienionych 

w § 7 języków należy uważać jako u ż y w a n y  
w o k r ę g u  s ą d o w y m  odpowiadniago krrjti, 
jeżeli w okręgu tym istnieją gminy, któro języka 
tego a«o urzędowego używają i jnieli przynaj 
mniej dla 1/6 ludności okięgn .ago j y y i  jast 
towarzyskim językiem, w miastach z w tain /ai 
statutem t y l k o  ten drugi warunek romtrzyga.

§ 9 zawiera postanowienia co ho sto., nńow 
władz pierwszej instancyi do stron : O g ł a s z a ­
n i a  mają być w jęa/ku Urzędowym (niemia- 
ckim) i uzyw ,uych w ekręgu językach krajowycA 
uskuteczniane, tak jamc wazukia druki dli atroi 
przezuaczane. Jeżeli wszakże gmina, ls iąu . w o- 
kręgu o różnych językach, ma ludność jadnślitfc 
to ogłoszenia mogą nastąpić tjlko w niemie­
ckim i w tym jednym języz i krajowym. Pisma  
władz do stron mają być wjdc*r>ne w  języku n- 
rzędowynr a l b o  w używanym w okręgu języka 
krajowym. Jeżeli kto zna język, W którym pi­
smo j jsł wystosowane, nie może i  powoda języ< 
ka wzbrońić przyjęcia pisma.

§ 10. Strony mają pisać do władz 1. instan- 
cyi albo po niemiecku, albo w języka, używa­
nym w ok**ęgu. W  rospuwtacc wsaeUaek uży­
wać nałoży języka, n  którja wniesiona podaniu. 
Protokóły mają być spisywane w tym języki, w  
którym btronn protokół składała. W  paatępowa- 
niu epurnem v o ln c  stronią wyb;oraó jęajl roz­
prawy. Jeżeli strony różnych jązykór u iyw ily ,

idi otrzyma orseeaanie w eweim ję>ykn.
§ 11. Dokumenti, lub ib l j  piama, zredago­

wane w jednym z używanych w okręgu języków 
krajowych, nie potrzebują być tłomacione, je ie li 
idą do urzędowego uiytkn.

§ 12. Wpiay dc k s i ą g  f  u b l i e  t  j j j  eh (ta- 
bularuych, regeutró* handlowych) mają być *af- 
nione w języku niemieckim, a Jeśli strona jęo y n  
krarowego użyje, i aieey sporządzić pr.skład nie­
miecki,. a w takim wypadku i m oluey* winna 
być także w obu językach Wydana.

§ 13. Z.znama i wiadków i rtaJzoznaweów mo- 
gą hyć według ich woli czyniona w języku i- 
rzędowym lub krajowym.

§ 14. sezw.la nz dowolne użycia w aprawaoń 
aarnych języka krój owego luk pcńain uwago w e­
dług togo, którym językiem posługuje aią oskar­
żony.' W razie, jedli jeat więcej oskarżonych, sąd 
wybiera język, mając Ba WLgiędzia1 okoliczność, 
ażeby iie możności wazyatkim atać aię zrozumia­
łym. W każdjrm razie zeznania mają ' yć sapisy- 
wane w tym języku, w jakim jeat ałożone.

j  15 określa używanie języka u w h .it  dru­
giej instancyi, analogicznie z postanowieniami, 
tyczącemi się władz pisrwazij instancyi. ftoz- 
strzygająo sprawę, wniesioną przoL piarwtKą in­
stancję, mu instancja dm gt uiyć , ijaa, w któ­
rym było orzeczenie piarwezej in itu u y i wydana, 
a w zglvdnie należy się stronie autentyczny pr*u- 
kład orzeczenia.

£ 16 Jeśli w pewny*, okręgu administracyj­
nym ,ert w użyciu więcej jęzjków nii dwa. a 
mniejsze wykształcenie jednego z języków tui 
małe rozpowszechnienie jego fachowej i nauko­
wej terminologii, spełniani* czynności w myśl 
§§ 9 do 15 utrudnia Lub tzyni niamożliwaw — 
mogą być w drodze admintztrMjjnej aiynicńe  
wyjątki, ażeby tuk apraw adminiatraeyjnysi i %  
duwjch zabezpieczyć. (D . n )

dowane i nie jaann nia iset korzystnam wra­
żeniem.

bą jeszcze inn* powody dla któtyzh*n» agdl 
zwiedzających, pomnik, jak dotąi, aiakei «yw »  
zdaje się sprawiać wrażenia.

Jeźli w pobieżnym szkicu Hatajki odczuć m< dna 
było akcent położony na głównej poateoi kompo­
zycji, ni odczuwamy tego z należną aiłą w tych 
plastycznie w wielkich rczmiaraeh wyzonknyuh 
w gipsie projektach. Wżród wielkiej ruchliwości 
figur dodatkowych i wobee nadar wyrazistej i 
gwałtownej icn akcyi, aiedzą^a poatai u aaeaytu, 
skurczona, cierpiąra, chora — traci na anaeieniu, 
nie ściąga uwagi naezej, staje aię iseaU podrsę- 
dnem. dodatkowym. ustawionav przaz rzeźbiarza 
tyiko dla uzupełnienia piramidalnej formy u tnn- 
mentn. Konwencjonalny strój rzymskiagi filozofa, 
(strói klasyczny, który pieadoklaaycysm aa nie­
odzowny warunek „wzniosłości" poczytywał) nia 
dozwalając nam odnaleźć w taj poatae> swago 
męża czasów dzisiejszych, ku któremu lgniemy 
sercem i myćlą, obniża do reszty zajęcia nasza 
jego figurą i tem samem nasuwa nasiej uwadze 
postaci dodatkowe, wołające na nas gwałtownością 
swych ruchów i akcyi.

To co piszemy jeet yf':o wyjaśnianiem nieko­
rzystnego wrażenia, jakie (dotąd przynajmniej) 
projekt na noszę publiczność wywierać aię ziajń. 
O krytyce nie myślimy wcale.

Ważnii jszym może jeszcze powodem tago wra­
żenia jest eechi malarska prt iktu. W t wialbi*- 
niu dla szkicu Matejki obaj rzeźbiiarzi zaniedbali 
rprowLdzić takie modyfikLoye, jakich dzieło m a ­
ić rzeźbiarskiej nieuchronnie w yn agJo . Zapo­
mnieli, że d o s ł o w n e  tlómaczenie poematu ni 
obcy język, nie będzie tłomaczeniem w i e r ­
n e  e , bo nie uwzględnia wł&ściwośei i ducha obu 
języków.

Z tego powodu choćby szkic był najgenialfciaj- 
szym a wykonanie mistrzowskiem —  wrażania 
utwór sprawiać nia może takiego, jakie sprawiać
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Bank austro-węgierski.

(Żądania Ctech i  Galicji).

Jadną te  spraw, wchodzących w skład ugody 
między A u s^ y i ł W ęgrouii, je»t spiaw i baaku 
auatro • węgierskiego. W isd ou o , ze nietylko sam 
t u u  t  powodu końtaącego aię w krótre przywi- 
lej i , a więc przy sposobności podania o nowy 
p itjw iie j , ale i W>gry, Ozecny, Galieya wystą­
pmy z róznemi iąaaniemi Zdawało si ę,  że ze 
BprLwotdania dia Walnego zgromadzenia banka, 
daft S la tego , będzie można dowiedzieć się coś 
bl 'tdzego jak ta sprawa stoi wnbec oba gabine­
tów i ozy żądania krajów doznają uwzględnienia; 
jednak się z iwiedziouo, bo sprawozdanie mówi

5) aby bank pomnażał w kraju fiUe, zamieniał 
kantory pomocnicze na filie, gdzie tego wykaże 
się potrzeba, nowe kantory czyli agencye zaś u- 
etanawiał tam gdzie tego większy ruch handlo­
wy Iud szczegółowy intereB przemysłu miejsco- 
w ejo  wymagać będzie;

6) jiby w pismach i korespondencyach ze stro­
nami i władzami w kraju filie bankowe używały 
języka krajowego.

K r a k ó w , 13 lutego

Rząd pruski przedłożył sejmowi dwa wnioski 
wprawdzie, że oba gabinety rozpoczęły rokowania w spraw ach s z k o l n i c t w a  w p r o w i n c y a c h
z Dankiem na podstawie jego warunków, objawie D o l s k i c h  
nych w podaniu o przydlużenie przywileju, lecz -
że do ehw>li zgromadzenia nie było jeszcze ża­
dnej stanowczej odpowiedzi. Z owego sprawo­
zdania dowiedzieliśmy się tylko to, co zresztą już 
dawniej było w iadouiem , m ianow icie, że bank 
w ogólności ma zamiar i na przyszłość trzymać 
się zasad dotychczasowycL, że jednak stara się 
o przyznanie pewnych ułatwień w niektórych ga­
łęziami swego interesu i o pozwolenie na po­
większenie środków obrotowych Pierwsze z tych 
żądań obejmuje pozwolenie na  otworzenie kre­
dytu  dla rolników, drugie zaś pozwolenie na wy­
poszczenie papierków bankuwych w kwoc e zna- 
c tn ie  w iękuej, niż dotychczasowy stosunek do 
tap ac . Jrstfcl nnego , lecz pod tym  w»runkiem, 
że bk.iir obowiązuje się płacić podatek w wyso­
kości 4 prc. od czystego zysku, osiągniętego z 
obrotu tą nadwyżką papierków.

Otóż o podział tego podatku pomiędzy Austryą

Pierwszy z tych wniosków odnosi 
do przepisów o k a r a c h  z a  n i e u c z ę ­

s z c z a n i e  d o  s z k ó ł  i opiewa, jak następuje:
§ 1. Niniejszom znosi się 4 paragraf ordyna- 

cyi szkolnej dla prow incji pruskiej i lit. o 39 
paragrafu regulam inu dla niżowych szkół katolic­
kich miejskich i wiejskich nr, Śląsku w hrabstwie 
kłodzkiem.

Natomiast ma obowiązywać § 48 L a n d r e c h -  
t u:  część II , tytuł 12.

§ 2. Ustawa ta obowiązuje od 1 kwietnia 1886 
roku. W łaściwe władze mają jednak prawu wy­
dawać już przed tym term inem  rozporządzenia 
policyjne w celu karania nieuczęuzcz i ących do 
szkoły, a rozporządzenia te nabiorą mocy p ra­
wnej z dniem 1 kwietnia 1886 r.

Przyjęcie powyższego projektu wywoła znaczne 
zmiany w przepisach szkolnych. Na mocy ustaw, 
obowiązujących dotychczas w P r  u s i  e c h ,  rodzi­
ce i opiekunowie, nie posyłający dzieci do śżko-

RTęgram tocz; aię rokow inia między oba g& jły , ulegali karzo pieniężnej w kwocie czterech
bjneuuni, i dlatego sprawa ugrzęzła. Rząd austrya- 
c l i  tyczy sobie, aby dochód z tego podatku roz- 
dbreiic w stosnuku 70 do 30; rząd węgierski zaś 
sta r  i stosunek «8 6 do 3 l 4 .

Czy m iędiy obu gabinetami nie zachodzą je ­
szcze inne różnice, dokładnie nie wiadomo, ale 
to pewna, że przy uchwaleniu nowego przywile­
ju , n’ obu pa .  nentach odezwą się liczne glosy 
s wielu żądaniami. Mianowicie klub czeski Rady 
państwa ma wystąpić z szeregiem żądać, dokła­
dnie sformułowanych na zgromadzaniu delegatów 
Rady państwa posłów sejmowych, reprezentan­
tów lab handlowych i przemysłowych, któro się 
odbyło w JPradte pudc^as sesji sejmowej.

Lun) czeski saząda: 1) Cenzorów nałoży mia 
nowaó ua wniosjh i polecenie Izb handlowych. 
2) Ma być utworzuny skład cukru, a bank ms 
dawać zaliczki na w*,ranty. 3) bank powinien 
dawać kredyl rolnikom na weksle Li« zaliczko­
wych. 4) Na atronie austryackiej papierków ban­
kowych, powinien Oyó także tekst czeski. 5) B ink 
powinien dla ćzecn wyznaczyć kwotę 50 milio­
nów- 6) W Pradze ma być fili* główna z ob­
szerniejszym zakresem działania, jako pnnki cen­
tralny dla wszystkich filij w Czechach. 7) Bank 
mą na podania czeskie odpowiadać po czesku.

Z podobnemi żądaniami wystąpiło jeszcze prze 
szłego roku walne zgromadzenie Związku stowa­
rzyszeń zarobkowych i zaliczkowych, które s!ę 
odbyło w hrąkowic. Za tym wzorem poszło wie 
le Towarzystw Zaliczkowych i Bad powałowych 
w petycjach nadsyłanych do Sejmu. Referat ko­
misy! bankowej w tej sprawie nie przyszedł je 
daak na porządek dzienny obrad sejmowych, ale 
przyjęła go od siebie na podstawie sprawozdania

t. dr. Weigia Izba baadlowo-przemysłowa w Kra- 
owia i postanowiła pndać w tej sprawie pe­

tycję.
Żądania laby handlowe' krakowskiej, które za 

locamy gorące nasze' delegacji do gorliwego po- 
par ia »ą następujące:

1) Iżby do składu cenzorów filij bankowych, 
wesel' także znawey ze atanu rolniczego w odpo­
wiednim potrzebie stosunku;

2) aby przymus firmowy co do wbkali uchy­
lono;

3) aby orzeczoao, ie  bank ma dawać zaliczki 
na wanuuy, na surowe pł dy i przetwory w kła­
dach złożone;

4 ) a' y barnr ułatwiając drobnemu przemysłowi 
i rolnictwu kredyt, przez eskontowanie weksli 
spółek lab przedsiębiorców poszczególnych, oso­
ba* dla rolnikuw, a onebną dla przemysłowców 
wyznaczył dotację i p o d n o /ł takową w miarę

fiotrzeb lub wyczerpania bez dopuszczenia zastoju 
ab zwłoki;

winno arcydzieło rzeiiby. Czujemy, że gdyby nie 
grapa r z e k ,  przystawiona z tyła i organicznie 
nie związana z całością, pomnik mógłby stać przy 
ścianie 'ab w niezy a nietylkoby na tern nie stra- 
eił, ale przeciwnie zyskał.

P o t  o k ten ucz ty ko je Inę stronę właściwą, 
stronę frontową, która główną treść jak  na obra­
zie malowanym w sobie zamyka. W idoki z noka 
są nietylko ahog.a, ale nieledwie puste. Z tyłu 
roś postać głów na ginie nawet jako forma ciała. 
Żaden z  obu art>stÓw nie postarał pię o stwo­
rzenie organizmu jednolitego rzeźbiarskiego, syl­
wety z wszystkich Btrou równie pięknie zapełnio­
nej, itąd E9Ż pczodtała w ich utworach cecha 
m alarska, nie mająca z uatury rzeczy nic wspól­
nego i  układem osiowym na zrębie architekto­
nicznym.

N ie przeczymy, że utwór rzeźbiarski. w ten 
sposób d< kocaoy z przt ważą ącą cechą malarską, 
może mieć swoje uprawnienie w sztuce. Pomie­
szczony w osobnej świątyni, jak kosztowny klej­
not, w jakim panteonie narodowej chwały, zdaL 
od rachu codziennego życia, byłby na swojom 
miejscu. Tam. przy stoaownem ustawieniu, pozba 
wior r tylnej przystawki, kura osobne stanowi w 
swem rodiaij cacko, nęciłby wiecznie zwiedzają­
cych. aby zdała od gwaru św hta odgadywali 
tajemniosą, pełną mistycznej woni allegeryę, na 
którą pogański klassycyzm z chrześciaćeką się 
składa legendą.

A'? w rynku ? Tu zdaniem naszem pomnik ten 
stanąć nie może bez widocznej szk idy z.równo 
dla własnej artystycznej wartośei, j:Jr dla sprawy 
i  celu uczczenia wi «zcza. W świetnych epokach

fenigów dziennie. Karę tę nakładała władza po­
licyjna na wnioseK k i e r o w n i k a  s z k o ł y .  — 
W ra/.ie niemożności zapłacenia tej kwoty, kara 
pieniężna mogła być z m .euioną na karę wię
zienia. ,

Na Ś l ą s k u  i w hrabstw ie K ł o d z k i e m  u- 
legali rodzice i opiekunowie, nie posy łane j dzie­
ci przez e ty tydzień na n :u k ę , karze 4 srebr­
nych groszy, a w razie nbÓBlwa przymusowej je­
dnodniowej robocizny

Przez zaprowadzenie w tych prowincyach prze­
p i ć  w pruskiego Landrechtu zostaną powyższe ka­
ry z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n e ,  a władze poli 
cyjne uzyskają zarazem prawo wydawań.a oso­
bnych przepisów.

Drugi wniosek rządu odnosi się do nom iuicyi 
nauczycieli i nanczyoielek w Poznańskiem, t r u  
siech zachodnich i w regencji opolskiej, tudzież 
do ich służbowego stosunku. Projekt nowej usta­
wy opiewa:

•jj 1 . Jedynie isńsrwo m . prawo mianować 
nauczycieli i nauczycielki ./ publicznych szkołach 
ludowych. Znosi się wszystkie sprzeczne z tern 
postanowienia, tyczące się praw nom inacji, powo­
ływania , wyborn i propozycji przy obsadzaniu 
posad nauczycielskich.

§ 2. Nauczyciele i nauczycielki będą ulegać 
przepisom dyscyplinarnym , oznaczonym w u s u ­
wie o przekroczeniach służbowych urzędników, 
nie należących do „tanu sędziowskiego.

§ 3. Państwo przyjmuje na siebie te zobowią­
zania, w spraw ie utrzymywania szkół, które cię 
żyły dotychczas na właścicielach dóbr wobec ich 
dawnych poddanych.

§ 4. Ustawa ta nabiera mocy w dnia jej ogło­
szenia.

Na mocy tego projektu wejdą nauczyciele 
nauczycielki szkuł ludowych w stosnnek b e z p o ­
ś r e d n i e j  zależności od pańctwa, a wskutek te ­
go uzyska państwo prawo przenoszenia ich w dro­
dze dyscyplinarnej na inne posady z uszczuple­
niem płacy i bez policzenia im kosztów przes.e- 
dleni ą.

Z Petersburga piszą do Titnesa: „Car oznaj­
m ił w sposób kategoryczny, że pragnie, ażeby 
k w e s t y a  w s c h o d n i a  została załatwioną w 
sposób pokojowy Nie ma powodu obawiać się, 
iżby ugoda turecko-bułga reks wyv ołeła nieporo­
zumień. i między mocarstwami. Mimo tego rząd 
rooj jaki jeat jeszcze do dzisiejszego dnia przeko­
nanym, że znpełna i realna nnia Bułgaiyi z Ru- 
melią więcej by przedstawiała korzyści ud t y m- 
c z  a jo  w e j ugoiy, zawartej w Konstantynopolu. 
Roaya zakomunikuje tę opinię wysokiej Porcie. 
Jeżeli Tarcya będzie obstawać przy swej dekla-

racyi i oświadczy, że projekt ugody stanowi osta­
teczną granicę ustępstw, na które ona zdobyć się 
może, w takim razie Rosya sprzeciwiać się nie 
będzie, a ugoda ulegnie tylko nieznacznym zm ia­
nom. Gdyby się 7%ś udało nakłonić Tureyę do 
zezwolenia na unię rea 'ną, Rosya, Niemcy i Au 
strya przystałyby natychm iast na tę zmianę. Trzy 
cesarstwa będą w każdym razie postępować zgo 
dnie. “

Powyższa korespondencja może służyć za ko­
mentarz do ustnej noty, którą p. N e 11 d o w za 
komunikował przed tygodniem rządowi tureckie 
mu. Oświadczenie posła rosyjskiego, o którem 
wspominaliśmy jaz wczoraj, obejmuje cztery pun 
kta. Pan Nelidow zawezwał w imieniu swego 
rządu Wysoką Portę do załatwienia sprawy ru 
melijskiej na podstawie traktatu berlińskiego, to 
jest na podstawie sytuacji, jaka istniała p r z e r  
w o j n ą  s e r b s k o - b u ł g a r s k ą .  Następnie za 
żądał on wykluczenia z aktu ugody wszelkich 
punktów, co do których mocarstwa europejskie 
zastrzegły sobie w Berlinie głos decydujący 
załatwienia przez kom isję mięszaną wszelkich de 
wniejszych sporów między Perbią i Bułgaryą. 
wreszcie informowania posłów europejskich w Bu 
kareszcie o przebiega układów. Z Konstantyno 
pola donoszą, że Ambasadorowie innych państw 
poparli to wystąpienie Nelidowa. Wiadomość 
jest w pewnej e^rzeekności z poprzedni* m io 
niesieniem o pfttyjęćiu ugody bułgarsko-tureckiej 
przez wszystkie mocarstwa z wyjątkiem ILsyi 
Najważniejszym bowiem pnnktem  tej ugody jest 
postanow enie, iż snłtan ponowi nom inację ks 
Aleksandra po npływie pięciu lat, jeżeli k iążę 
dotrzyma ze swej strony wszystkich zobowiązań 
P unkt ten zawiera w sobie oczywiście zmianę 
traktatu berlińskiego który nie pozwala sułtano 
wi mianować gubernatora Rumeln bez zezwolę 
nia moearstw. Jeżeli więc mocarstwa zgodziły się 
przed dwoma tygodniami na ten ustęp ugody 
dziwną jest rzeczą, że w kilka dni późaiej po 
parły notę rosyjską, żądającą, aŻ8bv ugoda została 
zawartą na podstawie traktatu berlińskiego. Ce 
Bosyi jest tu aż nadto widoczny Najpożądań- 
szem byłoby dla niej, gdyby ugoda turecko buł 
garska zupełnie nie weszła w żvcie; v  takim 
bowiem razie mógłby rząd rosyjski wystąpić z 
własnym projektem i popierać jua otwarcie Unię 
realną. Niełatwo jednak pojąć, dla czego inne 
państwa, które mogły same zażądać zupełnigo 
połączenia oba bułgarskich prow incji, 
dziś Bosyi wziąć inieyatywę w tej sprawie

w sw Jc h  szpaltach, żem podał rządowi rosyj 
skiemu projekt wyzwolenia kościoła katolickiej 
z pod wpływa R /ym u i urządzenia ogólnego ko 
ścioła sławiańskiego, w którymby połączyły się 
oba wyznania: katolickie i pnw osław ne. Gazeto 
Polska pod dniem 21 (9) października 1873 
powtórzyła tę wiadomość. Obciąłem zaprotesto 
wać w gazetach przeciw tem u iałszowi, bo ja 
żadnych projektów nie podawałem, lecz mi nie 
dozwolono.

Mój tymczasowy pobyt w Rosyi, jak mi obie 
cywano, miał być krótkim, lecz on trw ał dwa 
naście lat i dwa miesiące. J a  tam żyłem w nę 
dzy, cierpienia moralne i fizyczne były moim 
działem. Zabroniono mi, jako zosttiącemu pod 
nadzorem policji, spełniać publicznie obowiązk 
kapłańskie, zajmować się nauczaniem prywatneiu 
i wydawano mi sześć rubli miesięcznie na utrzy 
manie. Cierpiałem z rezygnacyą, bo zasłużyłem 
przez swoją lekkomyślność, wierząc carekim obie 
tnicom.

I  nie żałuję, żem cierpiał, bom nanczył się 
wiele. Poznałem detalicznie system rządów; ca 
ryzmu we wszystkich jego odcieniach; to uega 
cya wolności, braterstwa i szczęścia, społeczności 
depcze oo nogami najświętsze prawa człowieka 
na każdym kroku. Jego przeznaczeniem jest, po 
ty k  wiekach ciemię: twa i potoków ki wi rozlanej 
zginąć, jak zginęli despoci starego i nowego 
świata.

P r z e b a c z c i e  r o d a c y ,  p r z e b a c z c i e  b r a -  
c i a S ł a w i a n i e ,  ż e m  s z u k a ł  w a s z e j  s wo  
b o d y  i s z c z ę ś c i a  p o d  r z ą d e m  r o s y j  
s l i i m;  t a m  n i e  m a  ż y c i a  d l a  c z ł o w i e k a  
s z l a c h e t n y c h  u c z u ć  i p r a g n ą c e g o  
s z c z ę ś c i a  s w o i c h  b r a c i .  S z u k a m y  
s z c z ę ś c i a  n a  i n n e j  d r o d z e !

Łączę Szanownej Redakcyi zapewnienie mego 
szacnnkn

Kuądz Karol Mikoseewski 
Kraków 3 lutego 1886

W A nglii n i '  ""pokoiły się jeszcze umysły 
zatrwożone eocyt ycznemi manifestacjami. Pod­
czas gdy w micsti prow incjonalnych powtarzają 
się groźne rozruc /, r o b o t n i c y  l o n d y ń s c y  
urządzili we śród-; olbrzymią demonctracyę, która 
m iała być protestem przeciw zamachom i a  p« 
rządek społeczny Na tem zgromadzeniu robotni 
ków uchwalono rezolucję, potępiającą socyalisty 
czne teorye i wyrażającą zdziwienie, iż in ic ja to ­
rowie rozrnchów dotychczas nie zostali uwięzie­
ni. W dziennikach londyńskich pojawiają się 
listy od wieln robotników którzy żąd-ją energi­
cznego i boi względnego wystąpienia policji w ra­
zie, gdyby zamieszki miały się ponowić.

Wartość rosyjskich przyrzeczeń

rozkwitu Bztęki trzymano się zasad . o których
nam pamiętać w ypada: na zewnątrz budowli,
na  wolny i p iacacu , to tylko stać w in n o , co z 
wszystkich stron zarówno oglądanem być może 
i  co wszystkim ogląds:ącym jasne i zrozumiałe— 
bes komentarzy.

Jeżeli w uzupełnienia tych uwag dodamy je­
szcze, że w razie wykonania pomnika ciemne 
brązowe fignry spotykać się będą z jasnym g ra­
nitem , to widocznie nasfrzępienie sylwety energią 
dodatkowych fignr jeszcze bardziej w ystąpi, a 
skupiona postać poety tworzyć będzie wśród mgieł 
ciemną, trudną do rozpoznania massę.

Na tern kończymy. Jeżeli w pobieżnej wzmian­
ce pozwoliliśmy robie na krytyczną uwagę o ja­
kim szczególe — dalecy byliśmy od wydawania 
sądu o wartości pomnika jako całości. O całości 
pisać nie możemy, bo jest nam niezrozumiałą. 
Krytykować pomnika nie chcemy jako dzieła 
sztuki — poda'iśmy tylko szereg powodów, dla 
któiych u s ta le n ie  go na |la c n  publicznym po 
czytujemy za nieodpowiedne.

Baz jeszcze wnosimy, aby kom itet odroczył 
decyzję swą przynajm niej na miesiąc czasu. — 
Sądzimy, iż powodom tego żądania, w pierwszym 
naszym artykule w yłuszcaonym , nie brak słu­
szności. W razie jednak, gdyby — jak głoszą— 
d h  oszczędzenia fatygi członkom przybywającym 
z daleka, uchwała w tak ważnej sprawie miała 
zapaść w tych dniach: wnosimy o rozpisanie 
nowego konkursu z dokłainem  określeniem wa 
r a n . iw  i term inem  kilkoletnim — aby misera 
contribuens plebs wypełnić mogła ubytek znaczny 
funduszów, wynikły ze zbyt wielkiej pochopności 
komitetu w przyjmowaniu niespodziewanych wnio­
sków...

Gzy kom isja ściślejsza, wybrana przed rokiem, 
która miała „obmyśleć sposób wykonania proje­
ktu z warunkiem ratyfikacji kom itetu '1 wyu.ąz ła 
się z włożonego na nią obowiązku — nie naszą 
rzeczą sądzić.

Przypom inam y, że znaleźli się przed rokiem 
trze, zuawcy w komitecie, którzy odradzali od 
obranej d ro g i, przewidując rezultat.

P . - Z .

Od ks. Karola Mikoszewskingo otrzymujemy 
następujące pismo*

Śmiem prosić S inc-wną R edakcję o zauiiesz 
ozenie mego pisma, s którem pragnę objaśnić 
powody mego powrotu i opuszczenia Roeyi.

Po wojnie franko- pruskiej, żyjąc za granicą 
przyszedłem do przekonaii'3, że nam Polakom nu- 
azy próbować pogcuzic się z Bosją, e im ę  do 

bra i wolności całej rasy sław iańskijj. W tym 
ducha wypowiedziałem mowę w Genewie w r 
1872 d r :a 22 stycznia, w rocznicę powstania na­
rodowego, wobec licznie zebranej emigracyi a w 
isrę miesięcy drugą mewę, w której, po nara­

dzeniu się z moimi przyjaciółmi, nakreśliłem  wa­
runki, pod ktoremi braterstwo, zgoda L zapomnie­
nie wiekowych uraz i nienawiści, może nas ąpić. 
Iłowy te moje, w polskim i franeus^m  języku 

wydrukowane w broazurach: „Polska i Jtrsya w 
Sław iaójtw ie“ znalazły dobre przyjęcie, jakto wy 
cażę w moich pamiętnikach mających eię druk >  
wać. Nie pomijam orzecież wspomnieć, że niektó­
rzy publicyści i wybitniejsze osobistości z róle- 
stwa Polskiego, nie zgadzali się z mojemi poglą- 
dam , z tego głównie względu, że caryzm nigdy 
nie wejdzie na drogę rzetelnego postępu. Ja  prze­
cież wierzyłem w rozum polityczny rządzących 
Rosyą i nie wahałem się, przez ks. Orłowa, po­
sła w Paryżu, podać prośby do cara w r. 1873 
o powrót do Ojczyzny. W  prośbie tej iedusk m o­
jej bynajmniej nie zdawiflem się ra  ł.3kę i n ie­
łaskę, jak to niektórzy wygłaszali: ja jasno i i - 
tegorycznie napicałem po wypowiedzeniu moicn 
przekonań poi tycznych: Jeżeli W asza C e w ji a
Mość dozwoli mi tyć swobodni0 w mojej Ojczy­
źnie, to wrócę i Dedę wierno-poddanym.

N a tę moją prośbę, wkrótce otrzymałem odpo­
wiedź ź Petersburga przychylną i paszport do 
powrotu,

Chociaż wielu z moich przyjaciół nie radzili 
mi oddać się w ręce Moskali, lecz j» byłem pe­
wnym, że mam carskie słowo, i że nic złego 
nie może mnie spotkać.

Jak  tylko przyjechałem na granicę Polski, za­
raz mnie zaaresztowano i w towarzystwie dwóch 
żandarmów odstawiono do cytadeli warszawskiej. 
T»m pod ryglami, jako więźnia, tr. ymauo mnie 
ośm miesięcy, a następnie, bez sądu, za najwyż­
szym rozkazem, wysłano na tymczasowe miesz­
kanie do Boiyi, pod nadzorem policji. Podróż ta 
moja była prawdziwie męczeńską, bo mnie wy­
słano etapowym porządkiem, w towarzyetł ie zwy­
kłych zbrodniarzy, w wagonach, przeznaczonych 
dL  bydląt. W szystkie moje cierpienia, których do­
znałem po tej drodze Golgoty, ogłoszę w moich 
pamiętnikach.

Gdym jeszcze siedział w cytadeli jako więzień, 
najbol >śniejszem mi było, że niektórzy bracia w 
kapłaństwie, rozprzestrzeniali najfałszywsze wie­
ści o celu mego powrotu. Rozgadywano, że żyję 
w cytadeli jak w raju, ź < zatrzymanie mnie w 
więzieniu jest tylko moskiewską komedyą, żem 
nawet został pepem. który m i z°mier stać się 
narzędziem zniszczenia katolicyzmu w Polsce i 
Bosyi. Pod natchnieniom  złych duchów, chociaż 
to byli słudzy Boga, dziennik Ostsee Ztg. ogłosił

f  o  n  I Sf &
K r a k ó w ,  13 lutego

Komitet opieki nad wygnańcami z Prus odbył 
wczoraj posiedzenie poa przewodnictwem prezesa 
K o n o p k i .  Obecni byli prócz przewodaioząoego pp 
Armółowicz, Asnyk, Chyliński, Cieszkowski Uyho 
wioz, Gbydzioz, Kornecki, Romunowioz, Słonectti 
Szpakcwski, Zawiłowski. Zoli i .Żółtowski. Komite ; 
przyjął do zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie 
z czynności prezesa i komisji wykonawczej, z któ­
rego przekonał się, i z dctycnczas przybyło do Kra 
kowa wygnanych 41S mężczyzn, 249 kobiet i 439 
dzieci, razem 1106 osób. Z tych umieszczono już 
do wczoraj 1061 osób, pozostaje do umieszczania 
45. Wydatków było dotychczas 6338 złr. Biuro 
wysłało 1305 korespondencyj. Następnie załatwił 
komitet kilka spraw bieżących — i przyjął do wia 
don ości, ie  z u o w n  n o ż n a  s i ę  s p o d z i e w a ć  
l i c z n i e j s z e g o  n a p ł y w a  w y g n a ń c ó w !  

Podczas nabożeństwa, które Odbędzie się jutro 
wpół do 11 w kośoielc 00 . Domiuilanów z po­

wodu 500-letniej rocznicy Unii Litwy z Polską — 
[westy na, deuhód zakładu X. Siemaszki podjęły się 
księżniczka Helena Sanguszkówna, hr. Antoniowa Wo- 
dziuza, prezydentowa Szlachto weki, p. Ożeśławona 
Kieszkowskai p. Walorowa Gadomska. W chórach zaś 
przyjęła odział p. profesorowa Mikuliczowa

Z komitetu wykonawczego budowy pomnika
Aickiewicza otrzymujemy następujące pismo: Z po­
wodu uroczystego nabożeństwa na Wawelu, p o s i e ­
d z e n i e  p e ł n e  k o m i t e t u  b u a o w y  p o m n i  
k a  M i u k i e w i e z a ,  zapowiedziane na poniedzia­
łek dnia 15 lutego b r. zamiast o godzinie 10-teO 

tana, odbędzie się w tymże dn>n o godzinie 4-tej 
popołudniu w »aj Rady miasta.

Zwiedzający wystawę projektów na pomnik Mic- 
kiewioza w Susiennicach skarżą się na wysoką cenę 

icin. Bzeozywiśoie oena 40 et ud osoby, ze wzglę 
dn n i  ważność, jaką BDiawa w ogóle pnblioznośoi 
bneri, jest nieco za wysoka i znizenie jej byłoby 
pożądanem.

Arcyksiąie Rainer, ęenerał broni i naczelny 
wódz obrony krajowej, przybędzie dnia 15 bm. o 
godzinie 8 1/* wieczorem z Wiednia do Krakowa i 
po dwu godzinnym wypoczynkn uda się na Przemyśl 

Chyrów do Sambora na inspekoyę obrony krajo­
wej. Do Sambora przybędzie dn. 16 bm. przed po- 
łnaniem, opuści zaś to miasto dn. 17 bjc. o godz.

min. 8 rano, udając się na daiszą inspekoyę przez 
S inisławów do Kołomyi, dokąd przybędzie tegoż 
dnia o godz. 11. Z Kołomyi wyjedzie tegoż saun go 
duia wieozorem na Lwów oraz Kraków i wróci óo 
Wiednia.

Bai akademicki. Obowią/ki gospodyń baln wspól­
nego słuchaczy Uniwersytetu Jagiellońskipgo, mają­
cego się odbyć w dniu 24 bm., raczyły dotychczas ła- 
t „v,l przyjąć: pp. Adamkiewiozowa Albertowa, 
baruohowa Gnstawowa, ks. Ciartoryska Marcelina, 
Szwarzenberg Czernuwa, Gadomska Walerowa, Gra 
lewska Fortunatowa, Głębocka Natalia, Głuchowska 

:zysłi£wowa, Hajdukicwieżowa, Hr. Husarzew«ra 
Jadwiga, Jakubowska Fnustyncwa, Johmwa, Ka­
wecka Aleksandiowa, Kieszkowska Czesławo w a , 
Lcssakowa Zofia, Krzymuska EJmundowa, Lubasz 
kowa, Lutostańska, Łobaczewska, Łuezczkiewictowa 
Antonina, hr. Morsztynowa, hr. Mostowska Zofia, 
Badykowa R "snm w a Antonina, Rusenblatiowu Jó 
zefowa, ks. Sanguszkówna Hil«na, Stawars^a, Jor­
dan Stojowska, Styozniowa Helena, hr. Tarnowsk 
Stanisław >wa, Tetmayerowa. hr. Wedzieka Zofia, 
ir. Wodzicka Antoniowa, Włodkowa, Wołodkowioz 
Zofia, Załuska Henryka i Zaiewiozowa.

Obowiązki zaś gospodarzy raczyli dotyoza„ łaska­
wie przyjąć: pp. Bochenek Mieuzysław, Buszek Jan, 
Blumenstok Leon, Creizenach Wilhelm, Cjfrowicz 
Leon. Estreioher Karol, Friaalein wiceorezydent 
miasta, Jabłoński, Jakubowski Faustyn, Kasparek 
Franciszek, hr. Krasiński Adam, Konopka Ksawery, 
Korozyński Edward, Lisowski, Łepkowski Józef re­
ktor uniwersytetu, Markiewicz Władysław. M;»rs An 
toni, Matejko Jan, Mikuhoz Jan, Ryd°l Luoyan, 
Szlachtowski Feliks prezydent miasta, Stahlherger 
Teodor, Szewoz/k Józef, Schmidt wiceprezydent mia­
sta. Weigel, Wióblewski Zygmunt, Zoll Fryderyz.

Sprawy uniwersyteckie. W naszej wzmiance 
'N i 35) o czasowem zastępstwie ohorego prof. Za­
torskiego zaszła omyłl Ś. O obsadzeniu drugiej kate­
dry prawa cywilnego nie ma dotyohczas mowy — 
tylko dr. Fierioh (syn) ma być zamianowany nadzw. 
profesurom postępowania oywilnego, poozem tymcza­
sowo obejmie zastępstwo prof. Zatorskiego

Prom ocya. Abraham Marek Peiper, rodem z 
Krakowi, o'rzyiri ł na tutejszym uniwersytecie d. 
12 bra. s l ui eń i! -kfora praw

P. Taiieus? R -Ctyński. kandydat adwoiraem, ro 
dem vi Lwowa, oerzymał na tutejszym Uniwersyte­
cie d. 13 b. m. s.opień doktora praw.

Zmarli. Adwukut tutejszy dr, Juliusz T r o j n u l -  
s k i  zracrł wczoraj wieczór.

Festyn na ludzie Krakowskie Tow. łyżwiarzy 
urządza na stawach swoich obok ogrodu Botanicznego 
w niedzielę J 14 bm. pierwszy wielki dzienny fe tyn 
na lodzie. Program o jejm oje: wyś -igi z przeszko­
dami, piękną jazdę, a każdy dział uwieńczy nagro­
da. Na zakończenie ukażą się .'omiczue fignry balo­
nowe p ■ Mądrzykowskiego. Muzyka przygrywać bę- 
diie już oa goaz. 2 po południu. Komitet dołożył 
starań, by doprowadzić lód do pożądanej gładkość 

Zgromadzenie wydawniotwa dzieł lekarskich pol­
skich odbędzie Btę we środę dn 17 bm o god/. 
5 1/, wieczorem w sali Akademii umiejętnośoi.

Lekarzem starszym w rezerwie mianowany zo­
stał dr. Aleksander K o o a y w Krakowie.

Ru8kie wes ile. Donosiliśmy przed kilk j dniami, 
że z ud1 irzoit j  spr«vadzać kostiumy ruskie ua tu ­
tejszy bal akademicki.1 Obecnie proszą ras nczen 
nioe kUiSÓw robót kobieoyoh o zawiadomienie, że 
takie kostiumy ruskie są na uka? gotowe w um- 
gjzyme przy ułioy Grodzkie) pod Nr. 9, T pię­
tro, a na zamówienia mugą być aostarozone w ka­
żdej wymaganej ilości, przez oo można ubzezędzió 
&uhi i kosztów sprowadzania towarow ziiniiejsoow^oh 
i m.eć swobodę wyboru hojurów według osobistego 
gustu.

Uwaga nasza o’ wygórowanych żądaniach przed­
siębiorcy, utrzytnująosgc gaiderobę podozas roncer- 
tów w sali hotelu saskiegc. Je puzostał baz sku­
tku. Podczas wjzora.tr.ei produkcyi Towarzystwa 
muzycznego, publiczność zawiaucmioną została pla­
katami, że ud każdej sztuki nbrania obowiązuje oe­
na nie większa jak b ot. Pragnęlibyśmy, aby zmiana 
ta zaprowadzona zośtała przy wszystkich limy oh 
produkoyaoh publicznyoh. Tak jest zagranicą —  nie 
ma powodu, aby u nas miało być inaozęj.

Na dochód Tow dobroczynności prsygutowuje 
się koacert z współudziałem artystów "Igi anioznyuh.

Zapiski policyjne. Aresztowane w dn. 13 bm.‘ 
Cfechaśskiego Piotra za zbiegnięcie z pod dozoru 
policyjnego, Cios Fe>iksę za zgorzzenie publioaae, 
Salomona Arona za złcibwe uszkodzenie oudz j wła­
sności, Zawadzkiego Kazimierza za kraaziti, Drobota 
Jana z Woli P.zomyKowekiej za udawanie wygnańca 
z Prus i żebranie, 1? osób za żebrt?"ie i włóczę­
gostwo, 4 za pijaństwe.

Z OW oficyaltstow . Wydział oeutranry Tow. 
wzajemnej pomooy oficyalj tów prywatnyoh iigłaaza 
w myśl § 18 statu tu , iż tegoroczne posadzenia 
Bady nadzorczej tegoż Towarzystwa rozpoczn się 
dnia 14 marca nr. we Lwowie Miejsoe i uiae ze­
brania bęaą później ogłoszone.

Na porządku dziennym będą sprawy § 18 statntn 
określone, a miauuwiuie: p. 1, 2r 5 6, 7, 9, W ,
13, *“ i 15 tudzież wnioski nadesłane po niniej- 
azejo ogłoszeniu.

We Lwowie, 10 lutego 1886;
D r. K . M ikuliński, R , Mukarewicst 

wicsprezei sekretarz.
Na budowę „domu p rzy tu łk u 1 w Podgórza, 

.zlaehutnie ofiarować ze swoich wapienników i ia- 
iryk hrabia Czesław Lasocm — sześćdziesiąt hektoli­

trów wapna skalistego i pięćset'\k Ingramów wapna 
hidrauli-ozntgo. B.abia Stadnicki ze S v J8zowie l złx.

Zarząd stncyi kolejowej w SzczaKc--vy up.t
ezają przejezdni, by tę cz^ść nii-krytego peronu, na 
której Bą zmuszeni wysiadać, pasażerowie, jadący 
Królestwa, Kazał wysypywać piaskiem , gdyż na go- 
uledzi tej narażeni są wszyscy na złamanie nóg. 

Czy piasek jesi w hzczakowy tak drogi? " S

2
1
2 
r
I
8
1
I
4
5
!

r
c
8

Jasło 12 intego. Czytelnia nreszczafieka w Ja­
śle chyląca się przed miesiącem do upadku, w sku­
tek wystosowanej odezwy i wzmianki w kronioe N . 
Reformy, wzrosła z 15 do 46 ozłunków. Dla roz­
budzenia tyoia towar'ySkiegc nu częściowe pokrvoie 
diugu i wzmożenia biblioteki urządza 20 bm. zaba­
wę z tańcami, iSprasiająo do uajI:czuiejgz6go u- 
działu.

Świętokradztwo. W nocy z 27 na 28 s ty c z n ia ^ /
Włamali się niewyśleozeni dotąd oprawoy do ko- 
śoicła w Radymnie i skradli stamUd kieliob, paty­
nę i monsirancyę z p'.z<acana koroną i kłosam i; 
tej samej nooy włamali eię oi sam słoozyńoy do 
ednego z sklepów w Radymnie i skradli korale z 

kolczykami. O ile wiadomo, już od dłużrzego czasu 
uwija się Bke;ka ziodziei w pow. jarosławskim i dc- 
konywn znacznych kradzieży.

W Łodzi u Król. polakiem powstała jedna więoej 
polska farbiarnia, zajęta przygotowauiem kolorowej 
przędzy wełnianej i bawełnianej. Zakład ten, prowa­
dzony przaz wyehowaśca szkół specyalnych fraaou- 
skich, ma widok rożw.uiu, w L dz. bowiem, o ile 
tkai zami są Niemoy, o tyle handel przędzą surową i 
barwioną spoczywa w ręku izraelitów, oddających ro- 
bitę temu, kto ją za tańszą eene i ua czas podejmuje 
się zrobić, bez względu na j go narodowość i wy­
znanie wiary

I j ła  K leopatry. 01 .ii u lat poczęła ulegać 
Igła Kleopatry “ z pewo.du przykrego amerykańskie- 

klimatu powolnemu "uiszczeniu, które w osta-

i

go

ze

tni *h czasach coraz w groźniejezym etanie .*i« oka­
zało. tak, że zupełne zniszczenie tego pumnika w 
!?ew lo rko  obliczono na przeciąg 15 Ut. Aby temu 
apobiedz, postanowiono wypalić płomieniami gazo­

wymi szerokie zagłębienia w kilkn miejscach obeli- 
ska i wpuśció w nie Hamry żelazne, kioreby ścią­
gały pękający obelisk. Zapobieżenie to połączone jest 

zniszczeniem około 500 kilogramów kamienia 
tego pomnika przy wypalaniu 
268 lat liczącego karpia złowiono w Sprei pod 

Berlinem. Wiek tej, 18 kilogramów ważącej ryby po­
znano po tem. iż u wierzchniej wargi znaleziono 
wrośnięty pierścień z wyrytą na nim detą r. 1 6 1 8 .

Chustki... polityczne. vv handlach warszawskich 
ukajały się ohustki z wyobrażeniem map tyoh państw, 
Której w ostatnich czasach ozynnie występowały na 
arenie politycznej Jest to naturalnie pomysł zagra­
niczny.

:!l

i

Wyciąg z urzędowej części nr 34 „Gazety 
Lwt'vskiej“.

L l o t  t a r y  e : Sąd pow. Wadowioe, liozba ogło­
szenia sądowego 223 : reUn, 1. k. 258, lwb. 885 
w Wadowicach, termin 8 kwietnia i 13 majt o go­
dzinie 10 rano, cena 2592 złr. 20 ot., kur. wierz, 
riew. »iw. dr. Iwański w W ad .— Sąd pow. Rze­
szów: 1. o. s. 1 4 8 . realność i. k. 72, lwh. 154 

368 w Przybyszówoe, termin 6 kwietnia, 7 maja 
8 ozerwot, eweit. do lżejszy uh ar 9 lir ca o 

(godz. ].0 rarc *-■ gm. ,d. ena , r 1 l  2 term
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2600 tir ., w. 3 ti na. Iv9s> itr, — St§a pow. Le­
żajsk, 1. o. b. 11823 : •/■« realn. lwh. 566, termin 
23 maroa, 30 twietnia 1 28 maia o godzinie 10 
Tano, w gm. sijd., oena 155 złi. — 8 ąd pow. 
Niepołc-mipo, 1., o. a. 7 0 4 5 : realn lwh. 35 w Tar­
gowiskach, teTmitł 12 maroa i 15 kwietnia o gocU. 
10 rano, W gm. oąd., oeua 6588 złr. — Gąd pow. 
Przeworsk, 1. o. b. 9 3 4 5 : realn. 1. k. 239, lwh. 
419 w Gaci w pow. łańcuckim, termin 22 maroa, 
5 maja i 11  czerwca o godz. 10 rano, w gm. sąd., 
ceni 1100 złr. —  S>jd pow. Ltóajsk, 1. o. b. 9476; 
T^alnude 1. w. 90 v Brzyskiej woli, termin 26 mar­
oa, 30 kwietnia i 4 czerwca o gudz. 10 rano, w 
gm. sąd., oena 225 złk

K o n k u i D a . Miasto Sokal rozpisało konkurs na 
posadę kontroiora wraz kaucelieiy przy magistraoie, 
2 płaoa 400 złr ; w arunki i załączniki: egzamin ka 
sowy, znajomość języka polekiegj i ruskiego, kaa 
oya 400 złr.; termin 30 naro- br. »

U f i a t a k i  m i m e ,  literactie i ai-iystycme
Z  Towarzystwa muzycznego. Jeżeli zasłabnię 

°i'i p. Adamowakiege przypisać trzeba niemałe *a- 
Kt^szanio w programie wozurajezego wieozoru — to 
godzi się uznać akwaphwosc pań, które pospieszyły 
*ypełm ć. powsale stąd luki Słyszeliśmy tym spo­
sobem F  a n t  a ł  y ę t a t r z a ń s k ą  Noskowskiego, 
odegraną na 4 ręce p-zez p. Łorenowiczównę z p. 
4'ień san. Ka. Maroilina Czartoryska, protektorka 
Towar*ys*wa, wye«ąptta z Chopinem (Nokturn, S 
Mazurki); p. Niedzielska m wroni dyrektora, spie­
kała pieśń hfgniuszki ( S ł o w i o z e k )  i Schumana 
( Di e  S t l h e  s e r e n a d a ) ,  i to z powodzeniem, 
pozwalająoem iy wić nądzieję, to ze śpiewom jej 
°*ęśoiej spotykać eię będziemy.

Osobna wzmianka naleiy się śpiewom zbiorowym 
■*» 2 pi.śol małornekie i Żeleńskiego C h ó r s t r z e l -  
0 ó w z towarzyszeniem 4 waltorni. Nie przypom. 
namy sobie, aby i  e#*raoy Towarzystwa dochodził 
QBs kiedy śpiew chóru eajrdziej wykończony. Grzmią 
°e oklaski i dopominanie się o powtórzenie wdzię­
cznie przez dyrektora Niedzialskiego ułożonej pie­
ści „ S u n  no  m a r n o "  służyły za nagrodę, której 
2btówuo ohór jak i kierownik zawsze mogą być pe- 
Bbi, Ilekfoó słudfcaeze spotykać się będą podo- 
b i ‘.  wyj jg wnemt dbWttdami pracy i zamiłowania.

fWeezor odlył dl? W e»li hotelu suskiego. Wpły­
nęło to oczywiście niemału n* ożywienie publiczno­
ści która po ponurym widoku ćoian sali redutowej 
czuła się tn t j w cieplejszej i jaśniejszej atmosfe- 
fz i. a usposobienie to znakomicie amiał podnieść 
P- .G Jutaw fipier wygłorzenicm wiersca Beraugerc 
r  przekładzie p. Kozłowskiego „Co za honor, oo za 
cze^ćl"

Ż A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś ć  i. Na posie 
d^eniach k o m i s j i  p r a w n i c z e j ,  odbytyon dnia 
Su gtndnia r, z. i 5 stycznia rb. wybrano przewo­
dniczącym dra Z o l l a  na rok 1886 a sekn tarzam 

lata 1886 i 1887 dr* K ł a p  a r k a .  Radca ok 
sądu krajowego wyższego L o u i s  zaproszonym zo­
stał na przewodniczącego ściślejszego komitetu, ma 
jącogo się zająć zbadaniem projekłu nowej prooedu- 
r7 cywilnej. Następnie prof. dr. R o s e n b l a t t  
przedstawił rzecz „o c y s t e r n i e  k a r w i ę z i e n -  
By o h  x p r o j e k c i e  r u w e j  n e t a w y  a a r n e j  
B B j t r y a o k i e j .  Projekt zna oztery rodzaje kary 
więziennej: więzienie c *ikie (Zuchthauii) , więzienie 
stanu czyli polityczne (JmatsgefiingmsB), odpowia- 
dająon zamknięcin w twierdry (Festungshanft) ko 
4efesu karnego NiemiecLiego, więzienie ((refangniss) 
* dweMa odoicuiami w .wykonaniu i aratzl (Haft). 
Szczegółowy rozbiór projektu, zestawiony z naukowe- 
m' i praktyozuemi wymaganiami odpowiedniego wy- 
‘ nQ*~la U j ,  4 vyfoW!! lia  «pr»woi im* c ; do wyni­
ków następujących: Frzyjpty za podstawę kar wię 
sieunyoh w projekcie podział przestępstw kryminal- 
Byoh ua trzy * kategorye (zbrodnie, wytuępki i prze 
krę zeniaj me jeat uzasadniony. Rreozą Odpowie- 
dniij zę jyłoby podziehó przestępstwa na dwje tył- 
®° katagorye (zbrodnie i przekroozenia) a tem sa- 
*BBni uprościć także system kar więz.enLyoh. Rozró- 
*Bi#nie 4 a względnio 5  gatunków kary wi([*icnnej, 
które projekt wj rowudza, jost zbyt skomplikowane, 
Bieodpowiednie i  nasowa & mm noclkie trudności w 
^ k o n an iu , r r r i r i n ,  h  każdy rodzaj Lary wyma- 
6* oddzielnych zakładów więziennych. Dla nowej 
B s ta w y  karnej nuakyzukiej z*Jeoa się system kar 
wl?»tennycti, rozluźniający tylko trzy rodzaje tej ka-
j i t t ; więzienie oieżkie za przestępstwa ciężkie hań- 

więzienie proste za przestępstwa mniej oięż

tylko natęży takowa dokładnie i śoiśle okieślić w 
drodze ustawodawozej i to albo w samej ustawie 
karnej, albo w odrębnej ustaw’e o wykonaniu kar 
więziannyoh. System całkowy ms byó wprowadzony 
obowiązkowa, nie zaś tylko wyjątkowo. Dla każdej 
kategoryi przestępców należy urządzić odrębne za­
kłady. Gmaohy więzienne przy sądaeh tylko dla in- 
k wizyt i w mają byó przezuaczone.

Przytrzymywanie inkwizytów w tym samym za­
kładzie, w którym skazańoy odbywają karę, winno 
byó wprost wykluczone. Instytuoya warunkowego 
uwolnienia nie z&Ieoa się, lepiej nwolnibnie więźnia 
przed npływem kary pozostawić łasce.

Dla uznpełnienia kar więziennych konieczne są 
domy pracy przymnsowej i zakłady poprawcze. 
Przeprowadzenie odnośnych, już wydanyoń ustaw jest 
rzeczą naglącą, termin przytrzymania w domu pra­
cy przymusowej, mógłby jednak być dłużezym, niż 
na to zezwala ustawa obecnie obowiązująca. W 
końcu jako ogniwo ostatnie, pop.erająoe skuteczność 
kar więziennych zalecić należy stowarzyszenia, opie- 
kująee aię więźniami uwolnionymi.

Nad tym przedmiotem wjwiązała się ożywiona 
dyskucya, w której wzięli udział opróoz sprawoz­
dawcy pp K r z y m u u k i ,  K l e o z y ń s k i ,  F i e -  
r i e h  M a u r y c y ,  L e o ,  C z y s z o z a n ,  Z o l l  i 
B o c h e n e k .

mowie, w której obok n i e s ł y c h a n e g o  w y ­
b u c h u  n a j b r u c a l n i e j s z e j  n i e n a w i ś c i  
r a s o w e j  p o n i ż o n ą  i u p o k o r z o n ą  z o ­
s t a ł a  r e p r e z e n t a c j a  l u d u ,  którą najwięk­
szy naród Europy krwią swoją zdobył sobie i za­
służy ł, po mowie tego m ęża, u którego zwykł 
po słowach i ć czyn — nie może nikt nieuprze- 
dzony i uczciwy n ie  dopatrzeć i przeczyć, j a- 
k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  g r o ż ą  e u r o ­
p e j s k i e m u  k o n s t y t u c j o n a l i z m o w i " .  
(Oklaski na prawicy — długo trwałe poruszenie 
w całej Izbie).

Hausnerowi odpowiadał M e n g e r  i oczywi­
ście oburzał się, jak śmiał polski poseł tak „nie­
nawistnie" występować przeciw ministrowi za­
przyjaźnionego mocarstwa. Mowę Hausnera uważa 
M enger jako w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  u- 
m i a r k o w a n y m  i p o j e d n a w c z y m  ż y w i o -  
ł o m l  Jak to? więc u m i a r k o w a n e  i p o i e -  
d n a w c z e ż y w i o ł y  s o l i d a r y z u j ą  się z nie- 
konctytucyjnem i rasową nienawiścią tchnąeem 
wystąpieniem Bismarka? W yznanie bardzo cenne 1

Dział pknnomiczsiy.
Cło od nafty. Donosiliśmy już, ża co do cła 

od surowca naftowego zachodzi między obu ga­
binetami wielka różnica zdań. Rząd ausiryacki 
domagał się, aby zaprowadzić cło według siły świe­
tlnej stopniowane, zacząwszy od 40 % ; rząd wę­
gierski, zgodziwszy się na zasadę, żądai, aby wy­
m iar tego cła zaczynał się dopiero od 65 %. —  
Przed kilku dniami rozgłosiły niektóre dzienni­
ki, iż oba rządy zawarły już kompromis, według 
którego Burowiec, zawierający 60%  czystego o- 
leju, ma płacić cło dawne po 1*10 złr. Trudno 
uwierzyć tej wieści.

Minimalne cło złr. 110, jakiemu dotąd ulegał 
surowiec o ciężarze gatunkowym 0 830, który je ­
żeli nie jest fałszowany, zawiera najwyżej 40% 
nafty czystej normalnej, ma być zastosowanem 
według rzekomego kompromisu do ropy, obej­
mującej 60%  nafty' Czyż możebnym jest tak u 
jem ny rezultat po tylu staraniach i zabiegach tak 
ze strony reprezentacji kraju ;ak przemysłowców?

Przecież w intereeie skarbu państwa nie leży, 
aby gubić krajowy przemysł, uszczuplać dochody 
z i ła  od destylatu przez faworyzowanie importu 
surowców z korzyścią li kilkunastu kapitalistów 
dlatego tylko, że to dogadza skarbowi węgier­
skiemu, pobierającemu u siebie o«y  podatek kon- 
sumcyjny, podczas gdy cłem dzielić się muel w 
stosunku 30 do 70 procent.

Ozyż znowu Galicya ma być kozłem ofiarnym 
dla doprowadzenia ugody z Węeramj ? Sądzimy, 
że Koło polskie lym razeip nie zawaha się Bpeł- 
nić życz m ii kraju i mo dopuści nowego zamachu 
na nasz wątły dobrobyt.

Kółka rolRHfks. III Walne zgromadzenie Tow. 
Kółel roluicryoh odbędzie się we Lwowie w dniaoh
16 i 17 bul. w wielkiej sali ratuszowej. Program 
Zgromadzenia jest następujący: We wtorek an. 1 6 
bm. rano e godz. 9 nabożeństwo w kościele 00 
Dominikanów. Zagajenie Zgrumadzeuia przez preze­
sa Towarzystwa. Odczytanie sprawozdania z czyn­
ności Towarzystwa (dr. Dulęba). Krótki pogląd na 
zadanie i rozwój Kółek rolniozyoh (dr. Orieoki). 
O przemyśle domowym w ogólnośoi (p. Ludwik 
Werzbioki). Pogadanka o przyszłości przemysłu tkao- 
kiego w kraju (dr. RatuwskO Sprawozdanie komi- 
syi raohunkowej. Wybór komisyi wybarozej. Po po­
łudniu : Wykład o aadowniotwie (dr. Ciesielski). Od- 
nzyt o melioraeyi (p. Kędzior). Wieczór o god* 7 
przedstawienie amatorskiego teatru. W środę dnia
17 bm. rano o godz. 8 */i zwiedza tie Muzeum prze­
mysłowego. Wybór sarządn głównbgo i komisyi ra 
ohunkowej. Pogadanka w oprawie ohowu bydła (p 
Aulich). Wnioski członków.

0 ftąńbięne Mb niehaSWąto; ‘wreBsoic areszt za 
łroozenia. Więzienie prosi? byłoby w przeciw- 

liu  do wręnenia ciężkiego zwyczajnie karą 
biąeą za zbrodnie \ tylko wyjątkowo obok wię- 

s,Bif|a prostego- mogłoby byó dopnnozone orzeczenie 
Btrtzy praw, jeż-di to byłoby wskazanem przez w/gląd 
* ° przestępstwo, o które się rozchodzi. Więzienie 
Mftjhezua, czyli zamknięcie (Siamsgefangnus) jest 
ł  ■ystemioie kar więzienny oh zbyteozne, maże je 
BBaajjJe zastąpić więzienie proste bez przymusu do 

i bez utraty praw. Wymiar kary więziennej 
BBjwyłszej należałoby jednak w takim razie pod- 
^I*b«|ó do lat 20. Gdyby więzienie polityczne mi> 
0 &y4 zatrzymane, nie powinno nigdy byó doływo- 

Wykonanie kar więziennych nie po« ano byó 
f° 2»,Btawione wyłącznie administraoyi więziennej,

Ostatnie wiadomości.
N a wczorajszem posiedzeniu wiedeńskiej Izby 

poselskiej m iał poseł H a u s n e r  mowę przeciw 
wnioskowi O o r o n i n i e g o  o utworzenie trybu­
nału wyborczego. Mowa ta stała się praw dzi­
wym wypadkiem dnia, i wywarła niezmierne wra- 
żt me, jak przyznaje nawet coraz bardziej dla Po­
laków nieprzyjazna W . Allg. Ztg. Mówca polski 
zwrócił uwagę na to , iż ograniczanie praw pai 
lamentu w obecnej reakcyjnej dobie podwójnie 
jest niebezpieczne. Możua było aż do ostatnich 
dni łudzić się, że ów prąd reakcyiny nie jest tr,k 
groźny. „ A l e  p o  o w e j  s m u t n i e  p a m i ę ­
t n e j  m o w i e ,  jaką ostatnich dniach wypo­
wiedziano , l  k t ó r a  w s z ę d z i e ,  g d z  ©koI -  
w i e k  p r a w o  i w o l n o ć ć  n i e  s t a ł y  s i ę  
j e s z c z e  c z e z e m  s ł o w e m  i n i e  p o s z ł y  
a o  r u p i e c i ,  w y w o ł a ł a  o b u r z e n i e  i 
p r z e r a ż e n i e  (żywe oklaski na prawicy) po tej

Z sekretaryatu K o ł a  p o l s k i e g o  otrzymuje­
my następujące spraw ozdanie:

Koło poselskie polskie na posiedzeniu 11 lu te­
go obradowało naprzód nad przedmiotem będą­
cym na porządku dziennym posiedzenia Izby w 
dniu następnym. Ponieważ pierwszym przedmio­
tem ma być wybór kom isyi, ao której Izba ma 
odesłać wniosek posła Coroniniego i Jacques’a 
o ustanowienie trybunału dla sprawdzania wybo­
rów poselskich, postanowiono zgodnie z inuemi 
stronniciwami prawicy wybrać do tej komisyi po­
słów stanowiących parlam entarną komisyę Koła. 
Na członków kom isyi, mającej roztrząsać rządo­
we projekty ustaw przeciw socyalistom, postano­
wiono głosować, z pomiędzy posłów polskich, 
na pp. Bartoszewskiego, G< łuchow skiego, Szy­
manowskiego, Rapoporił j Starzyńskiego S tani­
sława, W miejsce zmarłego posła Jarosza posta­
nowiono wybrać do komisyi sądowej p. Wysoc­
ki erro, a do komisyi karnej p. Lewakowskiego.

Następnie obradowało Koło nad przedłożonym 
przez kouiisyę izbową kolejową projektem rządu 
ustawy upoważniającej rząd do objęcia w zarząd, 
a pewnym razie i do zakupienia dróg żelaznych 

Pragi do D u i i z Dux do Bjdenbach. Po krót­
kich rozprawach postanowiono głosować za tym 
projektem. — Po przedstaw ienia przez członka
a.om:8yi budżetowej p. S m u r z e w s k i e g o  
wniosku większości tej kumisyi, upoważniającego 
rząd do użycia sum z oddzielnej pożyczki na po 
większenie parku wozów i lokomotyw na d ro ­
gach żelaznych państwowych, uchwalono głoso­
wać za tym  wnioskiem komisyi. — Po powzię­
ciu uchwał względem tego , do których komisyj 
izbowych mają bvć przekazane ao roztrząśniema 
kilka jeszcze wniosków, będących na porządku 
dziennym  następnego posiedzenia Izby, przedsta­
wił poseł H  a u e n e r  wniosek ekonomicznej kom. 
Koła co do zm ian, jakich należy się domagać 
w c ł a c h  o d  n a f t y ,  o l e j ó w  s k a l n y c h  i 
w o s k u  z i e m n e g o ,  w p r o w a d z a n y c h  do 
m o n a r c h i i .  Po dłuższych rozpraw ach. Koło 
przyjęło wnioaek p. C h r z a n o w s k i e g o — po­
party przez pp. f i a u s n e r a  i C h a m c a ,  a b y  
d e p u i a c y a  K o ł a  u p o m n i a ł a  s i ę  u r z ą ­
d u  o p r z e p r o w a d z e n i e  p r z y  u g o d z i e  
z W ę g r a m i ,  oz  n a c z e  n i  a i a  k i  c h  c e ł  o d  
n a f t y ,  o l e j ó w  i w o s k ó w  z i e m n y c h ,  j a ­
k i e  o z n a c z o n o  w p e t y c j i  T o w .  n a f t o ­
w e g o ,  k t ó r ą  S e j m  w s t y c z n i u  j e d n o ­
m y ś l n i e  p r z y j ą ł  i u c h w a ł ą  s w o j ą  p o  
p i e r a ć  u r z ą d u  p o l e c i ł .

Wreszcie p. S k a r z e w e ś i  uzasadniał obszer­
nie oba swoje wnioski, podane dosłownie w prze­
szłam ogłoszeniu z obrad Koła polskiego, miano­
wicie: wniosek o zmniejszenie należytości skar­
bowych od przenoszeuia tytułu własności m ająt­
ku nieruchomego i wniosku o zmianę przepisów 
co do legalizacyj dokumentów. Oba te wnioski 
po dłuższej nad niemi dyskusyi przekazano dc 
roztr/ąśnien a sądowej komisyi Koła, wraz z do­
datkiem p. Hompescha, aby komisya ta przejrza­
ła całą ustawę o organizacyi notaryalnej.

g?0 «  aami wn^FMWw

' ' B i o g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y  “
(P ru w t+ e)

Wiedeń, 13 lutego. M inisterstwo sprawiedli­
wości poleciło, aby w zakładzie karnym we 
L w o w i e  z a p r z e s t a n o  wyrabiać wszystkie 
takie przedmioty, które konkurują z tamtejszem 
miejscowem rękodzielnictwem i przemysłem, aby 
zatem rozwiązano pozawierane kontrakta z dzier­
żawcami roboty.

Wiedeń, 13 lutego. M inisterstwo oświaty ze­
zwoliło w zasadzie na utworzenie i z r a e 1 i c k i e- 
g o  z a k ł a d u  t e o l o g i c z n e g o  w Bernie i 
wezwało morawski rabinat krajowy do wypraco­
wania statutu i planu naukowego, i do uchwale­
nia subwencyi na utrzymanie tego Zakładu.

(Z  biura herespetiź

Wiedeń, 13 lutego. W iedeńska Rada gm inna 
uchwaliła na uczczenie 40-letniej roczn icy  w stą­

pienia na tron  cesarza a więc w roku 1888 urzą­
dzić w W iedniu wystawę przemysłową całej mo­
narchii.

Wiedeń, 13 lutego. Pol. Cor. d o n o si, żo W. 
Porta poleciła Maa^idowi-paszy, aby propozycye 
pokojowe, ułożone wspólnie z reprezentantem  
bułgarskim , Geszowem, przedłożył pierw Porcie 
i nie zapuszczał się w żadne dalsze rokowania przed 
nadejściem szczegółowych instrukcyj. Dla tego 
nie było wczoraj posiedzenia delegatów. R atow a­
nia zawieszono — aż do nadejścia instrukcyi.

Berlin, 13 lutego. Parlam ent załatwił ostatecz­
nie e ta t, uchwalił ustawę o pożyczce w wysoko­
ści 600,000, zamiast żądanych 800,000 marek 
na  zbuaowanie okrętu awizowego i skreślił kilka 
innych pozycyj.

Elberfeld, 13 lutego. W edług Elberf. Ztg  pa­
rowiec niemieckiego Towarzystwa wschodnio-a- 
frykańskiego zatknął w Gazi ną południe od Mom- 
bat chorągiew tego Towarzystwa. Atoli sułtan 
Zanziuaru w jsła ł wojsko i kazał chorągiew usu­
nąć.

Londyn, 13 lutego. Jesse Collings zamianowany 
sekretarzem zarządu lokalnego.

Mówią tu znowu, że rząd postanowił zaniechać 
śledztwa sądowego przeciw naczelnikom socjali­
stycznym, kiórzy w poniedziałek mowami swemi 
lud podburzali.

Z Leicester donoszą, że rozruchy trwały dalej 
wczoraj w uczór. Policya wzmocniona posiłkami 
z miast sąsiednich o godzinie jedenastej w nocy 
zdołała wreszcie rozprószyć tłumy nie wzywając 
pomocy wojska. Uwięziono 27 podżegaczy. F a­
brykanci porobili robotnikom pewne koncesye i 
zaproponowali im, aby niektóre sporne jeszcze 
punkta poddać pod sąd polubowny.

Londyn, 13 lutego. Zaburzenia w Leicester 
dziś zrana powtórzyły się i przybrały charakter 
jeszcze groźniejszy, niż wczoraj. W ichrzyciele po- 
rozb'jali okna wielu sklepów, rzucali na policyę 
kamieniami. W ładze wezwały obywateli do po­
mocy dla przywrócenia porządku.

Robotnicy z fabryk Oczkowych, będący w zmo- 
mie, wczoraj popołudniu wystąpili z powodu sła­
bych sił policyi z większem zuchwalstwem i za­
częli burzyć maszyny w fabrykach. Władze uda­
ły się do miast sąsiednich o pomoc.

Londyn, 13 lutego. Przy wyborach w New­
castle wybrany ponownie sekretarz stanu dla 
spra w irlandzk ch, Uorley, w walce z współza­
wodnikiem konserwatywnym, Hamundem.

Londyn, 13 lutego. Z polecenia Ohildersa, se ­
kretarza stanu dla spraw  wewnętrznych, zbierze 
się komisya, która ma zbadać powody i chara­
kter poniedziałkowych wypadków, oraz ocenić za­
chowanie się policyi. Ohilders będzie przewodni­
czył obradom komisyi. Składki na robotników, 
nie mających zajęcia, zbierane z inicjatyw y lorda- 
malora wynosiły wczoraj wieczór 200.000 f. s.

Londyn, 13 lutego. W procesie Crawforda prze­
ciw własnej żonie i przeciw Dilkemu, skarga prze­
ciw Dilkemu została cofniętą; dlatego Dilke zGstał 
uznany za niewinnego.

Paryż, 13 lutego. F reycinet przyjmował wczo­
raj delegatów lewicy senatu, którzy go upraszał- 
o zapobieżenie wybrykom na publicznych zgro­
madzeniach. W odpowiedzi powtórzył Freycinet 
wczorajsze swoje ośw iadczenie, które złożył był 
w Izbie poeelbkiej, m anowicie, iż zawsze będzie 
się starał o utrzymanie porządku; przy tern za­
pewniał , że rząd na podstawie obowiązujących 
ustaw posiada dostateczne środki i nie zawaha 
się ścigać m ówców, którzy na zgromadzeniach 
występują niezgodnie z ustawami obowiązującemu

BruKSbU., 13 lutego. Izba przyjęła podczas 
rozpraw nad budżetem m inisterstwa wojny 70 
głosami przeciw 52 poprawkę m inistia, odnosząca 
się do powoływania tych k las, które są jeszcze 
obowiązane do służby a znajdują się na urlopie. 
Przez to zrobiono początek wr utworzeniu armii 
rezerwowej.

Rzym, 13 lutego K ons/storz ma się odbyć do- 
p ijro  w czerwcu. Większość kolegium kardynal­
skiego uważa koncesye, zrobione przez Bismarka 
w dotychczasowej ustawie kościelnej, za niedosta­
teczne.

Belgrad, 13 lutego. K hevenhueller odjeżdża dziś 
do W iednia.

MijatoWc otrzymał polecenie rozpocząć bez­
zwłocznie rokowania pokojowe, skoro już nade­
szło pełnomoen-ctwo dla Madjida-paszy.

W sztabie naczelnej komendy zaszły pewne 
zmiany Oprócz tego komendy nad poszczególne- 
mi oddziałam- wojska, oddano doświadczonym o- 
ficerom. Rozkaz demobilizacyi będzie wydany do­
piero po zawarciu pokoju.

Belgrad, 13 lutego. Rokowania okojowe nie 
posunęły się poza formalności artykuł pierwszy 
wstępny. Delegaci obu stron zgc dzili się udzielać 
codziennie korespondentom obcych dzienników, 
bawiącym w Bukareszcie wiadomości, które nadają 
się do ogłoszenia publicznego, zresztą trzymać 
układy w tajemnicy.

Siły wojskowe serbskie pierwszego powołania 
zorganizowane stoją już pod bronią.

Sofia, 13 lutego. Doniesienie Aj^ncyi Havasa. 
Rozpuszczeni do domów rezerwiści znowu powo­
łani pod broń. Żołnierze z m ilicyi, będący w

wieku do 30 la t, rozdzieleni w szeregi wojska 
czynnego. Z powodu prawdopodobnej koncentra- 
cyi wojska nagromadzono wielkie zapasy ży wności.
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Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Riedol) Rynek. 
M a g a i y u  t s w s r ó w  - l a n t k i e n ,  

Aparata kościelne i t. t
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

56t 226 -300

Nadesłane. -

Róża Munk
Leopold Wachtel

zaręczeni.
Zabłocie. 251 1 Bielsko.
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H A d E f i L i l t r R .

Każdy, choćby najuboższy, może codziennie 
ofiarować trzy centy, w celu osiągnięcia .najzu­
pełniejszego oczyszczenia swego c ia k , a tern sa­
mem zapobieżenia całemu szeregowi chorób, wy­
nikających ze zboczeń odżywiania i trawienia 
(zatkan ie , cierpienia żołądka, wątroby i przewo­
dów żółciowych, cierpienia hemo/oidalne, nawały 
krwi, brak apetytu i t. d ). Mamy tu na myśli 
użycie pigułek szwajcarskich aptekarza IL Brandta, 
które otrzymać można w apti i.ach pc 70 cnL za 
pudełko. Należy zwracać uw agę , aby każde pu­
dełko opatrzone było w etykietę z białym krzy­
żem na czerwonem polu z podpisem B B randta. 
Strzedz się należy środków inaczej zapakowanych 
i tańszych. (102 4 35)
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b u  bieiąoego kuponu.

5% Listy zatiawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidaeyjne . . . „ „ 100
5% L u t, za Wars'zawy LEm. „ „ luO
5% ,  ,  .  H. ,  ,  „ 1005* : ; . m . . . .  ioo

„ B IY. „ „ i, 100

W i e d e ń ,  d n i a  1 3 /3 .
CBLIGI DŁUGU PAŃ8TWA 

bez bielącego kuponu.
Renu anstr. papierowa ab l6 0/eza złr. 100 

.  ,  srebrna * > 100
,  ,  złot . . . .  > 100
,  ,  pap. nowa . .  > 100

Lozyzr. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 
,  18t0 ,  500 ,  .  .  100

,  ,  1860 .  .» ,  ,  ,  100
,  ,  1864 bez % ółc ,  .  100
,  , Inni hOL *  pół ,  ,  100

5%
5%

5%
■*

6%
5 -

OBLIGAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
i%  Renta zło' i na 1000 złr. . za słr. 100 
’>* > papierowa. . . .  , .  100
6 % Obi. w. Ostb. z 18"6 w zł. a l 10 % esc. 100 
p y y u k a  prem. węg. -o 100 złr. ,  .  100 

50 . . .  100

[ptacąC

84
84

113
102

140
140
171
170

102
94

113
118
118ofl “  - l i g  li)w • • • A W 140

97 7 J  *  Lwy Oisańzkit f  izUs-Tof.. > .  100128

żądają

99 90 
90 40 
96 25 
95 36 
94 80 
94 45

84
84

113
102
129
140
141 
172 
17 L

103
94

114
119
'
124

OBLIGACYE INDEM1TIZACYJNE.

5%
&%
5%

I-i S
l *7%

Buków.
Siedm.
Węgier.

100
100
100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

5% Pożywka ,  z 1878 , 
3% Serbska pci. pr. po 100 fran., 
0% Losy Tireckie pr., 400 ,  •

*‘/i
6“
5 S 
5% 
6% 
7% 
6% 
41/. 
H

5%
41/.
4%

LIST1 ZASrAWNE.
% Bai 9 krajowj galicyjski za 
Banku hipotecznego galio. s 

,  hip. gal. z 10* pr. „
,  ,  ,  40-let . .

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
» » » » » 20-1 ,
> i > • > 86-1 ,

% Lodei--Cred.il allgem. osi. „
Boden-Cred. tllg. ost. z pr. , 
Galie. Tow. kredyt, zieiusk. ,  
Gal. Tow. kred. znuii. i  are „ 
Banku austro-węgiersklego ,

Baaka Kir węg. z premią

1-b-cą żąd»ią

u k. 104 25 106 —
108 75 104 -
104 60 10* 80

• 104 70 105 -

rę 1 116 75 117 -
1 104 - 105 -
1 82 40 32 80
1 17 — -7 5 '’

100 93 25 93 76
100 102 50 102 90
100 99 50 ’00 —
100 98 - 98 bO
100 99 - 100 -
100 101 - 101 60
100 99 75 100 —
100 126 - 126 76
100 99 25 99 50
100 100 40 101 _
100 —  _
100 102 26 102 76
100 102 10 102 50
100 98 70 99 05
100 101 50 102 —

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
6% Ferdynanda północn. na 300 ,  ,  100
41/* % Kar. L. Em. z 1881 na 300 .  .  100
5% Koszycko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. a 10% za 10C
4% Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ 10C 
4% Rudolfa w złocie. ,  '“ >0 „ „ 100
5 % 8i"duiogrodzkie . „ 200 ,  ,  ’ OC
i% Lomb. (Sndb.) ,  .'00 fr. za sztukę 1 
4 % Przm. Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 10G
c % Nordosty . . na 300 „ ,  „ 10G
0 % Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  . . .  10C

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 100
K l a r y ..............................
4% Tow.żegl.Dnn. ab 10%
K rakow skie....................
Oinei (miasta Budy) . - 
Czerwonego Krzyża anstr.
„  n n węg.
R u d o lfa ........................
Stanisławowskie. . . ■
4*/,% Tryestjrńskie . ■

100 złr. w. a.
40 • m. k.

100 s w. a.
20 s w. a.
40 • w. a.
IG n u. a.
5 » w. a.

10 B w. a.
20 o w. a.

100 it m. k.
5G t w. a

pn-*' żądają

10O 75 101 —
106 — 107 -
100 50 101 _
100 75 101 26
82 90 83 30
91 40 9*- 80_  _
99 90 ’00 *0

158 25 168 75
100 50 101 -
99 60 99 80
76 50 76 50

177 50 178 -
4*2 50 43 50

116 50 —— —
17 70 18 20
45 50 46 _
14 - 14 30
9 20 9 50

20 — 20 60
29 — 80 -

138 — 134 -
67 - 69 —

OBfcat.

6- -
7-—

15*-
Bl*—
14-50
42.30

10- —

9.81 
l52so 
10*60 
18*50 
13*- 
11-50 
7*94 
9-50 
9*94 

30 k . 
7 fr.

AKCYE BANKOWE.
Anglobank............................na 200 zł.
Bankverein Wiener . . . .  100 „ 
Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 „ 
Kreditcanl węg. allgem. . ,s 20i „
Laenderbank (50 % wpł.) . ,  2uC- „ 
Anstro-wegiersKif . . .  600 „
U nionbant............................. ,  J00 „
Galie. Bank hipoteczny . ,  200 „ 
Bank kredytowy krozowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfold-Fiuma...................... na 200 zł.
Ferdynanda Północn. . 
Franciszka Józeia . 
Karola Ludwika . 
LwowsLo-nzerniow.-Jassy . 
Elżbiety . . . . .  .
Koszycko-Booimińskie 
Rudolfa . . . . .
Siednaogrodi 'rie 
Suat ieibcnbahn . . .  
Lomboi Ij (Sudbahn) . . 
Żegluga na Dunaju .

W A L U T Y .

20-'o Frankowki . . .  . . .
20-to Martowki . . . ^. . . 
Pół-Imperja j  ros. pełne* ważne
Funty iz te r lin g ..........................
Bani notj r ł o s k i a .....................
Kuble papuenwe

,  1050 . 200  ̂
.  81& „ 
.  800 , 
„ 2u0 .  , 200 . 
.  200 , 
.  MO „ 
.  200 „ 
.  20( „ 
,  60c ,

za. CDcokę

114 20 
I lu  30 
29t 50 
807 26 
114 40 
868 -  

76 40

187 25

t »c tądąją

114 60 
110 75 
z»9 76
30: 75 
114 80 
£7< _  

75 70

... 187 75
-w. 3— *818—
213 25 213 50 
216 T ó ^ lł — 
s33 “ 33 75
241 >6(245 26 
150 25 150 76
189 M
186 25 
263 20

189 76 
18C 76 
268 00

129 76 180 — 
491 -  493 -

5
10 03 
1? 86 
10 81 
13 63 
51 -

5 95 
] 0, 
12 38 
10 K 
l?» «7 
64 10

fiu- 124



Nr. 36.

Nakładem Drukarni Polskiej 
we Lwowie

wyjdiie za dni kilka d o s ł o w n y  p rzek ład ^ , 
SńilU&i&mll j i l

z rozpraw w Sejmie pruskim r
nad kwestyą polską. jj

Sprawozdanie to dotychczas w dziennikach |  
ty'ko w streszczenia podawane, obejmie około j  
12 arkuszy drom.

Cena egzemplarza 1 złr. |
Zamówienia adresować należy do Drukarni pol­
skiej, Lwów, ni. Jagiellońska 16. 250 1 3

Zdolni agenci
bęcLj natychm iast przyjęci za wynagro­
dzeniem stałem  i prow by t. Oferty pod: 
„Zarobek 3B“y poste restan te Kraków.

255 1 3

i  Lutego

cm mm
ulica Dietlowska.

W niedzielę d. 14 lutego 
fS w ie lk ie  przedstaw ienia

popołudnia o 4 godz. i wieczór o 71/, 
Popołndmn ceny zniżone:

Miejsoe w loży i  złr.. Miejjoe rez. 80 ot., 
I miejsce 60 ct., II miejsce 30 ct.,

III miejsoe 15 ct.
Dzieci i wojskowi płacą na I  i II miej­

sce połowę cer} na III m. 10 ct. 
Wieczór ceny zwyczajne, zaś dzieci i woj­
skowi na I, II i III miejsce płacą połowę. 

Na obu przedstawienich: 
Amerykańska maszyna jazdy 

Dyrekcya płaci dwa razy objeżdżające­
mu wokoło areny cyrkowej stojąco przy 
pomocy tej maszyny wynagrodzenie 50 zł. 

Bliżjze szczegóły donoszą afisze.
Z najwyższym szacunkiem 

C. M e r  hel,
152 7 dyrektor.

P i a n i n o
nowe, wiedeńskie, tanio do sprzedania. 

Ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 5, I. piętro. 
257 1 3

demu pod Nr. 43 na drągiem piętrze 
od frontu, przy nlioy 1 oryańskiej, 
z powoda wyjazda są do nabycia 
m e b l e  w dobrym stanie mahonio­

we, to jest: Knaapu i 12 krzeseł, 2 karła I 4 
taborety roboty hamburckiej, włosiennieą czarną 
pikryte: — stół przed kanapę mahoniowy, po­
większający się za pomooą rozkałdania dwóch 
booznyoh klap; — łóżka mahoniowo z dwoma 
noonąmi stolikami mahoniowemi; — obraz Ma­
tki Boskiej z dzieciątkiem Jezns, artystycznie 
wykonany olejno, następnie Chrystus z faryzeu­
szami w średnim formacie w zło.ych ramach; — 
dwa blin a z włoskiego marmuru, przedstawia­
jące dwóch mężów uezonyoh greckii h; — jedna 
si kuka z m irmurn, płaskorzeźba, przedstawiająca 
~ly"ie z kryżza J try s  uea; — lastro czeskie 
w Mooonyoh ramach. 2 6 1 3

Prawdziwy

leoMczy ffier Malaga
według rozbiorą o. k. staoyi doświadczalnej dla 

wina w Elostc mraburgu
bardzo dobra, prawdziwa Malaga.
znakomity środek wzmacniająoy dla wątłych, 
oheryeh, rekoawaiescentów, dzieci i t. p. na 
nledokrewnesć i niestrawne*.' żołądka znamie- 

nioie skuteczna.
W flasil ach oryginalnych \  i */i marką 

ochronna, urawuie deponowaną
HISZPAŃSKIEGO HANDLU WINA

TDffADOR
WJEDFŃ H4*.«8URG

po oenaon oryginalnych złr. 2* 5 0  i 1*30.

Lecznicza Malaga naturalna Carte tlauciie
7 ,  flaszka złr. 2 — 7 ,  flaszki złr. 110, 

dalej rozma.te szlachetne wina zagraniczne 
w flaazkaon oryginalnych I po cenach oryg. 
Główny skład w Krakowie w apt. Łdwartia 

Radleiw; dalej otrzymują na sprzedaż: J. Barbe 
rowaki, skład tew. apt.: J. F r Fischer, handel 
tow. kol.; M. Jawornicki, handel tow kol.; J. 
Kosz, handel delik.; Jan Mika i Sp., handel 
win i dcl — W B o c h n i  Jan Bauman cukier­
n ik — W Żyw cu ap t J. Herlliczka — W Ta r 
now ie E. Bank apt., F r Węgrzynowski apt., 
'1 adensz Soh irff handel korz . — W W a d o w i -  
c a o h Jan Pohl, handel spec. i A. Hernieh 
curiernik. 694 5

Nowo otwarta
RESTAURACYA

i

P I W I A R N I A
p rzy  ulicy Poselskiej {dawniej 

śur Józefa) N r. 17. 
poleca codziennie świeże i smacz­
ne potrawy. — Śniadania, obiady 
i koiac i w abonamencie i a la 
carte, PIWO wyborne karwińskie 
dobór W I S  po cenach um iar­

kowanych. 43 14 15 
Bilard francuski dla rozrywki Sz.

P. T. Gości.

▼

:

Każdy wieczór koncert.

!

j
i k

hr. Czesł. Lasockiego
w Dębnikach

wapno hydrauliczne, wapno skali­
ste, kamień i szuter wapienny. 

Zamówienie przyjmuje Zarząd w D ębni­
kach, poczta Zwierzyniec.

Skład kamienia, wapna gaszonego i nie­
gaszonego znajduje się w Krakowie na 

Groblach. 64 4 19

F A B R Y K A  i S K Ł A D
robót pozlotniczych i rzeźbiarskich 

Aleksandra Krywulta
w  Krakowie, ul. Floryańska 1. 1,

poleca do tegorocznych premij wielki wybór K A R  złoconych, ozdobnych 
rzeźbą, oksydowanych, czarnych i dębowych, a zarazem oprawia takowe 
na sposób obrazów olejnych lab za szkic na żądanie. C e n y  ram począw­
szy od zła. 3 do 10. Odbiorcom ram w większej ilości odstępuje się 10°/o- 

Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i re ­
stauruje stare, oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres fabryki. 37 10 15

! !  Z A D Z I W I A J Ą C E ! !
O cleganekiera wykonaniu, formie, trw ałość5 i wybornym mechanizmie, 
został przezemnie na nowo wynaleziony, 6 złotemi i srebrnemi medalami wynagrodzony

remontoarswy z e g a r  Y/aiiadłowy,
IO-letnia gwaraneya

za sile świcilarai. C

tarczy godzinowej.
O F N A :

2  złr. 85 ct.

2-letnia gwaraneya
za regularny 
chód zegaru. 

C E N A :
2  złr. 85 ct.

Ten przepyszny zegar jest w metalowej pozłacanej oprawie d o k ład n ie  osadzony, 
jak załąozony ryt mok wskazuje; ma patentowaną tarczę godzinową ze szkła płaskiego, 
która posiada zadziwiająca właśuwośc, że w zupełnie oiemnej nocy przyświeoa sama 
jasno jak księżyo. Próoz tego jest ten zegar opatrzony alarmującym budzikiem dzwon­
kowym i ma brązowane ciężarki, a ponieważ cenę jego ustanowiono na 2 złr 85 ct., 
przeto kiiżifaunu daną jest_możność zakupienia takiej ozdoby swegu mieszkania. Rozsyła 
się jedyni- tylko za przysłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem.

I g n a c y  W e is s ,  zegarmistrz I fabrykant,
__________________  W iedeń. U  Tempelgasse 6-3*3 ______________245 1 4

Kieszonkowe remontoary mocne, z wybornym mechanizmem, trwałe, do­
starczam za gwaraneya w przepysznej, podobnej do sretra op-awie, za 6 złr. 50 ct.; a 
mocno złecne nie do odróżnienia od zegarków z prawdziwego złotą za 7 złr. 50 et.

M .
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó łk i |
S u k i e n n i c e  A r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N, P. Maryi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, lam  i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tanka płótna i szirtisgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i szirtingn w każdej jakośoi, po nadzwyozajnie niskich cenach.
B ę  C e n  n  i  k

Ko alerz/kl męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za 7 , tuzind złr. 1'20 do FSO.

Maakiety męskie i dam. za 6 par z ła  1-80 do 2 .
7 , tnzina lnianych ohimtek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
7 ,  tuzina prawdz. francuskimi batystowych 

chu “tek do nosa złr. 2, 2 50, 3 ao 6.
7 ,  tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 237, m.) dobrego 
płótna .nianego /Ir. 6 50, 7 50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 237» m.) */* i */* szlą- 
saieg. płótnr' złr. 10, 11 50, 12, 12-50, 1 
i4  i 16.
bztuka (63 ł. albo 39 m.) */4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) */« i ‘U prawdzi­
wego rumbursklego płótna w aajlep .zym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnknyoh od złr. 4 do 12 złr.
! 1 sztuka 7 i  lnianego płótaa na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 81.
Szyfoa na bieliznę męską i damską od oentów 

25 do 50 ot. za metr.
! Serwety różuej wielkości od •/* do “ /i i 

lak najtaniej, od 1-50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołn na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1-10, z naftem wzorów złr. 1-85.
Z dobrego holeadersMego albo rainbnrskiego 

płótna z listwą na przodzie lab do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3-20.

| Wielki wybór pończcch damskich białych I kolorowych, jakoteż -iszkloh skarpetek w ró-1
żnych gatunkach i kolorach.

I Za wsz ilki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniam] I 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie I 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny r 

74 3 10 >̂ez honkurencyi. 2 wysokim szacunkiem

rilta : 3Ł. BEY EBA i Spółki.
|Skład fabryczny towarów płócleanyoh, zapas grtuwe] bielizny I wypraw ślubnych] 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13-14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
MF" Są w zapasie oałe wyprawy ślnbne, a kosztorysy tychże ndzieia się bezpłatnie.

Mydła Medyczne
M A X A  F A N T Y  

A p t e k a  p o d  J e d n o r o ż c e m
f  w  P r a d z e  C z e s k i e j

wypróliowane i polecane przez Marzy.
Fanty m y d ło  ic b t y o lo w e  na czerw oność twarzy, noay Burgnndzkfe 

(K O S acea . A c n e )  liszaje sw ędzące. Cena 75 centów . F a n t y  M y d ło  
N e a p o lita ń a k ie  (m y d ło  m e ik t r y u s z o w o ) na lyfilis i paraiyty 
i/4 a tu t 5! cent, 1 sztuka sF cc n t. F a n t y  m y d ło  n a  g -ośc ieo  i  r e u ­
m a t y z m  O sknteczuości pew nej, w ypróbowanej i szybkićj. Cena 1 ztr. 
M y d l .  s m o ło w e  na świerzby, u p ież , pocenio nóg itd . ii  cent. M y d ło  
g l ic e r y n o w o - s m o ło w o  Iagoduicj-zc, dla dam i dzieci, 35 cent. M y d ło  
k a r b o lo w e ,  desinfekcyjuo po 35 cent. M y d ło  s ia r c z o n e  na węgry 
trędy. piegi i wyrzuty sk órn e, 35 cent. M y  i l o  ż ó łtk o w e  na Jnpieź i do’ 
upiększenia cery, 35 cei.t. M y d ło  ż ó ł c i o w e  do zachow ania poroatu włosów, 
35 cent. M y d ło  z i o ł k o w e  oddziałujące na orzeźw ienie system u nerwo- 
wego, 35 cout. M y d ło  g l i c e r y n o w a  najdelikatn iejsze, mydło toaletowe, 
Si cent. M y d ło  ż y w ic z n e  na -bropowatość skóry, 40 cent. M y d ło  

- is e l in o w e  cena 70 cent.; przyjen--,; środek ao mycia codziennego. 
M y d ło  sm ołoV  o -s ia r o z i— O do używ ania na uporczyw e choroby sk n 
Cena 35 cent. M y d ło  b o r a k s o w e  na nieczystości cery, plam y wą robianej 
plebi wyrzuty, cena 35 cent. M y d ło  k a m fo r o w a  na odziębliznę, p. kanie 
rak itd. eena 75 cent. M y d ło  n a f t o lo w e  na wszelkiego rodzaje -  m jbr  
■kdr&L, eena 50 cent. l> o  r a b y o iu  w  w s z y s t k ic h  a p te k a c h .

240 2

Kostnie w lepszym gatunku z haftem ręozaym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-1 
dzajaoh złr. 3'80, 5 i b.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobnie,isze zł.-. -1 -20, z ha-1 

ftowan. szlarkami złr. 1'80, 2-10, 2'50 i 3. 
Z barchantu gładkie złr. 1-60 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. 

2-50 i 2-75.
Spodaioe damskie.

Zwykłe od złr. TeO do 2, z dobrego szy-i 
fonu złr. 2'50 do 3-50.

Z naftowan. wstawkami złr. 3'50, 3 '75,4 i 5. j 
Spodnie.1 Z trenami z wstawkami lnb-HUz j 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.
Sp_ (Lnice z barohann, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3*25 do 3'50' ] 
z barohann gładkie złr 1-20, 1 75 i 1-90.1 

Haft. ozdob. lab okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem | 
gładkim alko z listewkami zlr. 1'50,
2-50, 2-75 i 3,

Z dobrego płótnu rumburskiego albo holend. | 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony mszkle.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od] 

zji-. 1-25 do V4G.
Z dobrego Cienkiego płótna od 1-60 do 2'50. |

itutsazemuzbiiKc

SZ iuiPAN
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Marka oohr.

Jedyny skład dla Zachodniej Gal;cyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  F U C n S A  w K rak o w ie
przy  Głównym Rynku. 7 p 10 84

Chcąc zapobiedz oszukańczym anonsom, porozumiało się międzynarodowe Towarzystwo 
wywozowe i Kompaaia towarowa „Wlktoryau, aby wszelkie towary lumowe, nkl dywany, 
serwety jedwabne, kapy na łóż „a. serwety na stoły I dery na konie przesyłał generalny za 
stępca tych firm. pan B e r n f e l d ,  szanownym prywatnym odbiorcom po stałych oenach fa 
brycznych, za gotówkę lab za pobraniem pocztowem, jnż to pocztą, jnż tej koleją.

Ylctoria dywaniki nad łńżka, z wyobrażeniem zwierząt lub kwia­
tów złr. 2-80. Ylctoria serwety a stoły z frenazlami, według najnow- 
szyoh wzorów złr. 220  i 3*40. Ylctoria kapy na łóżka złr. 3’iO i 4-20.
Garnitury gobelinowe, dwie kapy na łózga i serweta na stół złr. 7*75.
Yictoria-garnitur również 2 kapy na łóżka i 1 serwera na siół złr. 7-50 
i złr. 10. Yictoria •Fnu.J, składające się z 3 bardzo dłngich 
skrzydeł z bordiurami, 1 draperyi z dwoma pasami do fira­
nek z frendzlami. Całe okno złr. 3‘50, 4*50. Prawdziwe 
wsohodnie szenilowe s«rweiy na stół zir. 5 i 7 Smyrneń- 
skie portiery szenilowe, najnowsze w dziale firanek, za sztukę 
złr. 9, wzór lunetański złr. 4. Prawdziwe VanKi Mekka 
złr. 6-50 i złr. 8‘57. Koce na łóżka dla służby złr. 2 50 i 
złr, 3. Kołury flanelowe złr. 5 i złr. 6. Kapj kaszmirowe 
we wszelaich kolorach, podszyte najlepszego gatnnkn szyfo­
nem sztuka złr. 4-60. Kołdry nui-malnO według systemu prof.
Jagera ztr. 13. Medyola. ekie kołdry zrlrowia i kapy jedwabne 
na łóżka, dla osób cierpiących, pokrycia jedwabnH na tabu- 
rety złr. 3*25, podwójne najlepsze złr. 6*30. Yictoria atłasowe kołdry pikowane we wszel.ich 
koloraoh, 1 lo ctm. szerokie i 190 ota. dłngie, złr. 8.50. Przy obstalnnkaeh firanek, serwet na 
stół i kołder, prosimy o wskazanie pożądanego kolorn.

W a lk a  z oszustwem z deram i na konie.
Fabryka d e r  „Victor ia“ ofiaruje w eelu zwalozenia oszustwa, olbrzymie, szerokie, nad 

zwyczaj grube, nieuleg 1 ,ee zniszczeniu Yictoria dery na konie z 6 koiorowemi pasami tylko po 
złr. I‘40. Też same 190 ctm. długie i 130 szerokie złr. P60, najcięższe podwójne po złr. 1*90, 
Der tyoh można używać na koce do spania.

Panom P. T. właścicielom koni poleoamy na™ specyalny 
gatunek dar fiakierskich, jasno-źółiych, z ośmioma koLrowe- 
mi bordiurami, sztuka po złr. 2-60, iajlepszy gitunek po 3-50 

Specyalność w prawdziwych angielskich kołdrach podró­
żnych z imifaeya skóry tygrysiej, których można uzywaó ao 
pokrycia wózków i sanek. Za sztukę złr 8 50 i złr. 9 5C, 
Prawdziwe ang. pledy podróżne dla panów, P50 _im. drug e, 
150 ctm. szerokie, za sztukę złr. 4-75 i złr. 5 50, najlepszy 
gatunek złr. 7.50.

Największy wybór dyw ów, kołder,i serwet na stęły 
der na konie. Cenniki na żądanie gratis i franoo.

Zwracam uprzejmie uwagę moich szanownych P. T. odbiorców, iż mam wyłąozne Zastęp 
stw- nowo wyn ilezionych amerykańskich płaszczy kauczukowych od deszczu dla panów i pań 
Możn* ich używać po jednej stronie jako paltotów i zarzntek od kurza, a po stronie kanoz'ko 
woj jako płaszczy od deszozu. Płaszcze te dają się składać w nadzwyczaj oienkie zawiniątko, 

j które można schować do kieszeni. Nie,ma zarówno n  wsi jak i w mieśc;e, lub w podróży wresz- 
j oie, piękniejszej i praktyeznie szej odzieży. Cena sztuki tylko złr. 7*50. Przy obstalnnk uh płw 
; szozow prosimy o podaiie długośoi .egoż, lihząc od kołnierza.
I Zamówienia przyjmuje Generalna Agencya Towarzystwa "kspo -towego i towarów „Yictoria"
E .  1i i .  B e r n f e l d ,  Wien, I, Salzgries 3. 86

Filie w Paryżu, Londynie, Bertiafe, Nowym Jorku, Petersburgu i Konstantynopolu.
2^62

Majątek Bobowa
w powiecie grybowskim, iest 

do sprzedania.
Stacya kniei Tarnow sko-Leluchow skiej 
w miejscu. Obszaru 455 morgów, ornej 
ziemi 350 morgów, budynek mieszkalny 
m urowany piętrow y wspaniały, Tg°8P°" 
darcze budynki wszystkie w dobrym sta­
nie. — Bliższe porozumienie na miejscu 

we dworze. 835 3 3

Leon Lnliliner
lekarz weterynaryjny

ul. św. Gertrudy Nr, 15, 
ordynuje obecnie od 11 — 12 i od 3 —4 

popołudniu. 198 o 10

Ogłoszenie.
Puniuważ wojna 

serbsko - bułgarska 
wskutek interwen- 
eyi ces. kr. austio- 
węgierskiego posła 
w Belgradzie zanie- 
ohaną została, za 
tern zmuszony je­
stem oały mój ol 
b rz y m i ,  na cele 
wojenne pizezna- 

ozony
S K Ł A D

derek na konie,
przedawać za jakabądź oenę. Derki te mają 

185 cm. ł iguBui, 115 cm. szerokości, a zrobiuue 
są z wełnistej, bardzo grubej materyi, i dadzą 

się dobrze użyó na k o ł d r y .  
Sprzedaje się sztukę po złr. 1 .5 5

za pobraniem.
D e r k i  f i a k i e r s k i e

asnoźółte tło z ozaruą lnb czerwoną obwódką, 
180 otm. długie, 115 ctm. szerokie, za sztukę 

z ł r .  2 .5 0 ,  dopóki zapas starczy.
Niej odobające się przyjmuje się bez wszelkiej 

przeszkody.
Lia.y proszę adresować: 169 3 3

Orient-Export-Bureau,
W i e n ,  l a r o r l t e n .

Świadectwo. Św. Biuro Oriont-Espart I Up - 
szamy o nadesłanie nam odwrotnie jeszoze 30 
sztnk derek sa pobraniem kolejowem. Puszta 
Ziohydorf, Holenderskie Tow. rolnicze 

Telegram. Orient-Ksport-Bureaul Przyślij Pan 
“bezzwłocznie znown 14 sztuk derek.

Hr. Apony, Nagy-Aponj.

U c z n ia
lo praktylu handlowej z ukończoną 2gą 
klaćą gim nazyalną lub realną, mrralDej 
konduity i w rachunkach biegłego, przyj­

mie A. W . Grot w Sokalu.
159 3 3

Plac pod budowę
15 sążni fnw fu, a 38 sążni głęboki 
przy ulicy Grzegórzki, pod I. k. 21 (pod 
Gruszką, przed rogatką), na południe 
położony, w tyłach ogrodu botanicznego, 
do sprzedania Wiadomość na miejscu 

Pośrednictwo wyłączone.
197 3 4

Zwyclaztwo przemysłu!
Skutkiem objęoia całego ,kładu towaro­

wego jednej z najwięksiyoh fabryk która 
z końoem rokn praoę swoją zawiesiła, je­
stem w stanie dastarozyć ooś tak niezwykle 
taniego, czego dotąd jeszoze nie było. A 
mianowicie daję za oenę, wystarczającą za- 
ledwie za zapłatę robotnika, bo tylko za

P f z i r .  2 ,2 5 ' iM |
nadzwyczajnie ciepłe, oczkowej ro­
boty, zupełnie gotowe i wykończone 

zimeWe

ubranie męskie
(t. z. tj-grysie), niezbędne Jla każdego czło­
wieka, nbv{j,i go czy bogatego, bo dla każ­
dego jest stosowni, Te ubrania aubte i trwałe, 
w wszelkich rozmiarach, dla każdego wzr - 
sl są zawsze na składzie; w^starozy podaó 
miarę długośoi kroku i obwod w piersiach, 
aby otr.ymaó ubranie dogodne. Kto zatem 
chce się ubrać dobrze i oiepło, kto szanuje 
swe zdrowie i swoją kieszeń, teu nieub j 
jak najrychlej zamawia, bo zapas będzie 
szybko rozknpiony.

T y l k o

złr. 3*50
gotowe to n ie  damskie,

Tysiąoe najnowszych i naj 
ipiękLicjc/yoh wzorów, je­
den przewyższający drugie 
pod względem deliEainości, 
wszystkie w pięknych dese­
niach fantasiyoluyoh lab w 
kwiaty, trwałe, mocne, z _ał- 
mnokiej materyi lnb bar­
chanu modnego, w najpięk- 
niejszyoh, modny oh bar- 
waoh, szare, niebieskie, bru­
natne, pstre, w różnych od- 

oieniaoh ciemnych. Taki -.ustyum zimowy, 
podobny do rysunku, oały i gotowy, ele- 
ganoko ubrany

c i e p ły ,  n o rfo m o d iL y , p i ę k n y

zimowy Jamski kostyum
kosztuje, dupóki starczy zapasa, tyłku złr<  
3 * 5 0 , al> o przy wykonani* ze znaoznie de­
likatniejszego gatnnkn z ł i  4 * 5 0 . Ubranie 
składa sie z obszernej spódnioy i odpowie­
dniej, pięknie przykrojonej bmzy.
Rozsyła się za pub-aniem poczt, z Fekete’go

Niederlape inland. Fabrikate
Wien. Hiiadsthurmerstrasse Nr. 18/32. 

Ostrz gam przed podobnemi nrślad- wanemi 
ofertami. 101 4 6

PRACOWNIA BLACHARSKA 
KAROLA MARKUSA
przy ulicy Szpitalnej wprost Kasy 

Oszczędności w Krakowie 
poleca Szanownej Publiczności

wyroby własne
w bardzo wi( lkim wyborze,

jako to: wanny od 12 dn 45 złr., 
z ogrzewaniem od 34 do 80 złr., 
zyebady od 4 do tł złr., wanienki 
dziecinLe od 4 do 10 złA  wia­
derka różne od 1 do 3 złr., wy­
chodki pokojow** w wielkim wybo­
rze od 6 do 30 złr., prysznice od 
6 do 80 złr., samowarki blaszane 

od 1 50 do 4 zir.
Co do trwałości i formy przewyż­
szają te wyroby wszelki zagranicz­

ny towar. 27 6 18

Hdslera
woda na zęby i do ust
jest niezaprzeczeuie najlepszym środkiem na 
b 61  z ę b ó w ,  oraz do u t r z y m a n ia  i  c z y ­
s z c z e n ia  z ę b ó w . Ta oddawna wypróbowa 
na i słynnie nznana woda do nst usuwa z ust 

I równocześnie wszelką niemiłą woń.
j 1 flaszka 3 5  ct.
j R .  T u c h l e r ,  aptekarz,

W. Bdć8ler’s Naehf-Iger, 
w Wiedniu, I . Begierungsgasse 4.

! Tylko prawdziwa w Krako wie  n E. Stook- 
mara apt., A. SiedleokiOgo aptek., W. Redyka 
ipt.; a Tarnowie  n A. Beigera: w >.le n 
iumualda Paloha apt,; w Kołomyi  n W. Dą­

browskiego; w Wari  z u B. Kr ./..obłockiego 
'aptek. 110 4 10

P rzystępne dla wszystkich wykształ­
conych ludzi, a dla jurystów i 

publicystów niezbędne oryginalne dzieł- 
pod ty tn łe m : „ Kilka fckcyj o wykony­
waniu sądownictwa w praktyce e tary  
sem reorganicacyi“ sprzedaje autor Mi­
chał Orłowicz w P r u c h n i k u ,  po ce 
nie 3 złr. w. a. — Księgarniom z opu 
stem 1 0 °/0. 288 2 3

% drutami Zwiyrtfowtj w B jif j r jĘ

Nr. 3 ci

m t e i z k a 1
już wyszedł.

Cena numeru pojedynczego
I O  c t .  254 2 s

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

PAMIĄTKA
BOCletniej rocznicy 

k o r o n a c y i  i z a ś l u b i n  
J a d w i g i ,  k r ó ]  o w e j  p o l s k i e j  

z J a g i e ł ł ą ,
Wielkim księciem L tewskim.

Tej treści broszurka wyszła z druku i 
jest do nabycia w Księgarniach polskich 

w Krakowie. 227 5 8

fionknreneya
derkom na konie.

a da-

Od Lat 50 istniejąca

fabryka derek i koców
poleciła nam, aby s .ta-t iie oprzeć się n . w c  

p o w s t a j ą c e j  k o n L u r e n c y i ,  
jej wyroby prawdziwie trwałe, do­

bre i wySinienitb Ł j.
derki na konie

sprzeaaw tylko po
zlr. 1*60 Zc sztukę, 

wielkie, grubo- niespożyte.
Derki te opatr”* 

ne są kolor.iwemi 
brzegami, grabo jak 
deski, dlatego pra­
wdziwie niespożyte.

Wysyła są  
gotówkę lnb za po­
braniem. Coazieu- 
nie rozsyła się je 
na wszystkie strony 
świata i wszędzie 
podobSją się 'gro
mnie, bo mogą także słnżyó za kołdry, 
wniej kosztowały więcej niż drngie tyle.

Prócz tegc na oały świat sławne te d e r k i ,  
mające 1P ctm. dług., a 130 otm. ner., w rym 
samym doorym i niezdartym gatunku jas p ru  i- 
tem jjfĘT sz tu k a c  r a  1 z ł r ,  7 5  c l  “WĘ& 

p C  Sprze Jaż oJrollcznośolowa "RRI
dnoo sztuk żółtych derek fiakierskich,
z 6 różnobarwnemi pasami ibrzegami, 190 otm. 
dług., a 130 otm. szer., bardzo dobre, tylko 
2 złr. z: sztukę. Poleca się szozegilniej dla 
właścioieli aoróżek.

Próoz teg znajdują s.ę jt-zcze uą składzie 
derki m Ironie za sztukę od 1 do 12 złi. we 
wszystkich koloraoh.

.Setki podzijkowaó i dodatkoi yob zamówień 
można przejrz. '  w naszej kancelaryi.

Ostrzeżenie. Ponieważ prawie ooiziennit no­
we naśladowania pcęhw.ają się międz} pnbacz­
nością, prz« r*»r»M» się uprzejmie we wła­
snym interesie zwraes i dokładną uwagę na naaz 
aflres I firmę i i i z* s *»o ua podobnie brzmią­
ce ogłoszenia.
ExpurtwaartRhaSH „zur Austr.«

W inp, OberdObling Marn-wgaeae 31,
w własnym demu. 262 1 2

Resztki sukna
(8—4 metry) w różnych koloraoh, wy- 
■taresRjc ne na kompletne ubrana męskie, 

przeayra _a pobraniem 1 resztce za 
złr. 5 , -  126 4 24

Ł .  f l t o n  ł  w  B e m i e .
ITlepodobające się przyjmnję -apowrdt 

Próbki darmo I opłatnle.

Utracona i osłaoiona
siła męska.

1 m p o  t e n  <*j  a

P e w n a  p o m o c !  Za pomooą o. k. I 
nprzTw natr/sku karbonowego każdy wy 
leczy dokładnie, bez złycł aastępstw. 
pewnie i na zawsze, częsf i w prze iągi 
dwu dni nawet pozornie nienleozalną im 
petenoyę każdego wieku, zażywając le- 
karste » przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
ozem się nie zdradzająo. Świadectwa xm I 

mni*yen profesorów i ozienników lekar­
skich, gorą e lekar*żie zalecenia i tystąni 
podzie wai od radykalnie wyleczony-l 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- I 
piącemn sprowadzić sobie bezzwłoczni ] 
natrysk k^rbono.ry, dająoy rękojmię trwi 
łezc skutkn, Kompletny przyrząd z w in  - 
zówkami nżyoia i opiniami piorwszorzę- | 
dnyoh profesorów, L sztn.e A r 5*f 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania tr*ic I 
i wysyi sjąorgó c. k. uprzyw. Carbon-Dor 
ehe • Depot D r  R u ; o l  A l t m a n a ,  | 
WieL, V], GumpendorferstrLse 95.

218 3 88

: "W m dom pue-atu ,JVri*ś»oiaI
chorych11 umówionym jest ezeiifr 

środków domowych, które a wiciu lat 
okazuję się ardzo zhawlcTinotni, a 
r —etu zasłoguja na jak nąjuaflniejszs 
polecenie. Każdy chory poWtnkn pi- 
smko to przeczytać. Szczególnie] zaś 

rwrtcić należy uwagą eiarjńąeyeh na
renmatyzmg*i«lee lub ___  ______

piersiowe, eerwewe,' na bledaloą itd!, 
na okolioznośó, ta w bardzo wielu przy* 
padkscb wyleozane były p r o z tsm i  
o om ow ein i śro d k a m i cierpienia 
nader uporczywe, nawet tai zwana 
n.enleczaln« Kto „ P r z y ja e l< â 
ohoryoh** nhc> przeczytać, nndug 
napisze karj korraspondencyjną do 
Łji f mu. rmimgtcmtkM m
Lmptiff , pc: m kmąśeoika ptayzłaaą 1 
mn zostanie. Koaatćw ni« ponosi -* 

trawiąjąiy prsytam tadnyeh.

68 2 12

OdpowiMdiUlny drukarni A  S i y j t w i Y i ,


